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przeciw  bezrobociu i nędzy mas.

voqrzeb ofiar „krwawego piątku
w Zawierciu.

Orszak żałobny pod bagnetami.

u

pią-

VV A R ^ A W A  23. 4. (te!. \vl.). 
Dzis o goaz.  6-tej rai no odbył'  sit; 
w Za\vje,nciu 'pogrzeb dwóch robotni 
ków zabitych przez policję w 
tek ub. tygoaaiia.

Właazc  naumyślnie wybrajy; tak 
wczesną goez jnę  na pogrzeb,  t rzy­
mając wszystko v zupełnej  ta j em­
nicy aby uniknąć manifestacji.

W ostatniej  chwili jednak przy- 
bvło kilkuset robotników,  którzy mi­
mo wszelkich ś.rocikóvs os trożności  
ze stroił) policji aowieaziel i  się o 
pogrzebie.  Kondukt  pogrzebowy o- 
t uszył sjlny ko;iłd'on policji, która 
z najeżonemu bagnetami  prowuazi łu  
orszak żałobny,  uje opuszczając go 
nawet  na cmentarzu.

Niezależnie ou policji munduro ­
wej, pogrzebem opiekowała  się ró- 
wnjeż  ba,razu g o r l i w y  policja nie- 
niniTciTirow a. Od)  w y n i e si On o ze s zp i 
lala zwłoki ,  koinemfent  polricji zwró­
ci! się do robotników,  aby nieśli 
t rum n\ ,  oct]. o\ (Cdziano mu okrzy­
kiem:  „Kto zabił,  niech n i e s i e !“ — 
W  głuchej cjszy, w atmosferze brze- 
nnei tncj  goiryczy i wzburzenia sunął  
orszak żalobii) na  cmentarz,  gQ/ńe 
ofiary s trze laniny (pochowano w 
cwóch miejscach i na  dwóch krań­
cach cmentarza .

/ ' u ; r  o n . s 11 s  w i  u z u n  u i ę s  e  m .
KO W . 2,'i. I k w ie h u a  (P a l ) .  W n n e j -  

scOy.ości  K ą ty  pod! C h r z a n o w e m  u le g ł a  
w  m zasie  ś w ią t  .aratriiei ii  n i e ś "  i e ż e m  lu ii j-  
.sem r o d z in a  ,| (**0.1*1 J to id i e n k a ,  z ł o ż o n a  z  
4  osol:  J e d e n a s t o l e t n i  ts))n z m a r ł  w s k u ­
tek  z d n i c i . i ,  J»oac#faty5(fi  z a ś  c z ł o n k ó w  r o ­
d z i n )  | n z e w i c z io n o  d o  s z p i t a l a  w  K r a ­
k o w i e .

Jak uowjadujemy się, wo jsko nie 
brało uctzjału w s tize laniu  do ro­
botników.

Sanacyjny „I lus t rowany  Kurjer 
C o a z i e n n y “ donosi,  że umundurowa­
li i woj skowi  stanęli po stronie bez­
robotnych Wiadomość tę podajemy 
na o o jo w  iedzialność „11. Kurj.

Hic pauióył „ fu n d u s z "  ani ortfe- 
reti, więc muzę pomaże cultierelt.

W A R S Z A W A ,  źli. k w i e t n i a  f i  et. w ł . ) .  
Kanaicja d o i p u  je s o ln e ,  j a k  w i a d o m o .  d o ­
r o s ł y c h  lu d z i  w  te-ii s p o s ó b ,  ż e  r o z d a j e  
im . |S t -a n o w is k a  p o s a d y ,  s y n e k u r y  ł u n d u -  
b z e  i fb‘<tc|rv. J a k  w w d o m o ,  i n t e r e s  z a c z ą ł  
rs i ę  pćuić i W Tiąż s i ę  .p su je .  D z iec i  t r u d n o  
k a p lo w iu ś  o r d e r a m i  i p o s a d a m i ,  więei śp ią -  
ty* >się j e  n a  s a n a c y j n e  p o d w ó r k o  k a r m e l ­
k a m i .  )

„U azeLu I R d g o S k a "  d o n o s i ,  iż  w  M o ­
g i ln i e  m ą i e k i o r  s ż k o ln y  K n n e r ,  irozdiawut 
d z i e c i o m  d n i a  li t.  m a r c a  k a r m e l k i ,  d o m a ­
g a j ą c  s ię .  ,uby k a ż d e  d z i e c k o  p o  o t r z y ­
m a n i u  c u k i e r k a  o d p o w i e d z i a ł o  .d z i ę k u ję  
p a n u  m a r s z a ł k o w i  P i ł s u d s k i e m u  ‘

Przelewanie z  nustego w aminę.
Jobra wola Francji. - Apel t*c wszystkich państw Europy. 
Odwołanie się do opinji publicznej. - Czy Europa padnie 

pastwą Im perjalizm u am erykańskiego?
r \ H t .  23. k w i e l n w  (P a l ) .  P r a s a  o k a ­

z u j e  w i e l k i e  ■ z a in te re so w a n ie  m e m o r i a ł e m  
l i r i a n d u  w r a z  z d o ł ą c z o n y m  \ ! o  m e g o  
k w e s l j o i i a r j u s z e m ,  j a k i  r z ą d  l i d i i c n s k i  m a  
n i e b a w e m  '- rozesłać  d o  20-jCiu p a ń s t w  e u r o ­
p e j s k i c h .  k t ó r y c h  'p r z e d s t a w ic i e l e  ł i t p l l  u -  
u z i a i  w  t. u w .  b a n k i e c i e  e u r o p e j s t  im ,  o d -  
b y ł y m  w e  w r z e ś n i u  r . u b .  os1, G e n e w ie .

Uligan tewiijy  r a d y k a l n e j  . .L a  Hći|.)u'.tófc- 
q u e “ w y t i t ó a  n a d z i e j ę ,  ż e  r o z e s ł a n i e  logo, 
m e m o r i a ł u  p r z y c z y n i ć  Się m o ż e  c h o ć b y  
c z ę ś c i o w o  t \ l k o  d o  za l« » e ia  n j C n u ł e g o  w r a ­
ż e n i a ,  w y w o ł a n e g o  n i e p o w o d z e n i e m  k o n f e ­
r e n c j i  l o n d y ń s k i e j  o r a z  t r w a j ą c ą  w  d a l ­
s z y m  .c iągu  n i c m o ż n o .ś e i ą  d o j ś a i  i d o  p o -  
rozULincl.ua m j ę d z y  h r m u j ą  a  W ł o c h a m i .  
K w e s t f a  S t a n ó w  Z j o d n o c z o m c h  Iw i ro p y  —  
p u z e  d z i e n n i k  — j p o z ó s ta je  w ś: l s ł ę j  ł a j z -  
no$o i  ze  s p r a w ą  r o z b r o j e n i a . H e j  te ^ o  
osl io l iuego  n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  o  u n i i  e u ­
r o p e j s k i e j .  t a k .  jalk b e z  n i e j  n j e  m o ż n a  m y ­
ś le ć  o  r o z b r o j e n i u ,  g d y ż '  t y l k o  w  naż ie  
u lw o r z e m a .  u n j i  e u r o p e j s k i e j  'b ęd z ie  m ó ­
gł i n a l e ż y c i e  li inkcjono\Vet.e m i ę d z y n a r o d o ­
w a  ‘k o n t r o l a  z b r o j e ń .

W e d t u g  ...La U e p u ł i lK f u e "  w  a n k i e c i e  
n i e  Irzdlnu -zitóliowYwać żacltiytih i e k r e l Ó W  
dyp lo r rra lyez ir jfdh  1 OgraTiie/ \'u  ,sję n a l e ż y

d o  z w y k łe j  w y m i a n y  n u l  dyp lo n n d y C T iy c . l i .  
A a l e ż y  zwróiiyć s ię  d o  ć j i i n j l  p t ib l fo z n e j  
L t i r o p y ,  k tó n a  k ta le k o  w ię c e j  o d  jpta,szczegól­
n y c h  i 'z ą d ó i \  [ i r z y g o to w a i i a  j e s t  d o  k o n -  
eujyeii s t a n ó w  z jed n o ezo n y k ' ł r  Iśurofpiy i b e z  
p o i n o e y  k t ó r e j  konę,ęjileja t a  m e  d a  s i ę  u -  
r z e e z y w is tn ić .  M n ie j  w ię c e j  lego  .•wanego 
zU anru  j e s t  i n s p i r o w a n y  p .rzez  b  m i n i s t r a  
C i i l l lw ix  m n y  o r g a n  r a d y iv Łd n y  „ L a  C o l o n ­
ie" .  C a z n a ą z a  o n a ,  ż e  k o n l e r e n o j a  l o n d y ń ­
sk a  u o w i o d l a  n i e m o ż n o ś e j  id o j ś e i a  d o t ' p o -  
w a ż n e j  r e d u k c j i  z b r o j e ń  p r z e z  u p r z e d n i o  
r o z s z e r z e n i e  s t a ry  d z w d a n ia  o ł io w ią z k o w e g t )  
a r b i t r a ż u  o r a z  w jH w o rz e n » e  m i ę d z y  u a r o -  
di;wni o d j io w iec tn ieg o  m o a iT a n iz m u  w z a ­
j e m n e j  j i o m o e y  m i ę d z y n a r o d o w e j .  J e d u o -  
o z e ś m e  k o n ie r e i i ju ja  d o w i o d ł a ,  żcf z a r ó w n o  
A ng lja .  j a k  i S t a n y  Z j e d n o c z o n e  'o d n o s z ą  
się, w r o g o  do  ty c h  d w ó c h  kwćstyj,.

N a le ż y  t e d y  k w w s l ję  j a s n o ; ( w s t a w i ć :  a lb o  
k o n l y n e n t  ou rope j-sk i  j j o i ę a l i  z ą ł a t w j ć  ,spra 
w y .  do ly jezące- jgo  b e z p o ś r e d n i o ,  k t ó r e  n i e ­
m o ż l i w e ,  . są  d o  z r e a l i z o w a n i a  n a  s z e r s z e j  
t r r e n i e  swviutow7ej —  a lb o  o d d a n y  o n  b ę ­
d z i e  w' d a l s z y m  .csągu n a  p a s t w ę  swtadh 
r o z t e r e k  w e w n ę t r z n y c J i  o r a z  a u t o m a t y c z n i e  
r o z w i j a j ą c e g o  s ię  i m p e r i a l i z m u  o m c i " k a ń -  
sk it igo .
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P o u c z a j ą c a  b r o s z u r a  o b e c n e g o  w i c e m i n i s t r a .
Jak wjauom o dzisiejszy obóz po- 

majowę g w a ł tow njc  zwalczał wszy­
stko to, ąo przett' majeni 1926 w Po l­
sce zrobiono.  Ponieważ było dość 
materjału ao  krytykj, przeto była 
ona  'dostatecznie g w a ł to w n a  i bez­
względna.  Oczy w liście krytyka t a  
wtskazywała n  i dobrodziejstwa,  ja- 
kje nastąpią,  i<jj4y sanacja  morał  pa 
obejmie aYącę’.

Mamy przoa1 sobą książeczkę ,pi. 
„Progami  rządu pracy",  w y d a n ą  w 
>r. 1926, której autoroem jest  obedny 
wjcuni.n. skarbu p-. Starzyński.

Oto  co j isał p. Starzyński o sto-, 
suukach w ir. 1926:

„Sw iaciomość, że Pańs two Polskie 
po równi i pochyłej stacza się w kie­
runku przepaści — zdaje się pr zen i ­
kać najbardziej  optymistycznie n a ­
s t ro jonych obywate l1 i s taje s ię już 
uzisiaj .powszechną. Przechodzimy 
f?.-y:ys m oralny, p ien iężn y  i go sp o ­
darczy, a 'grozi nam kryzys  jlańc 
ś lin o w y ^ i. „Ży£je procaikcyjme kraju 
/  dnia  na dzień zamiera :" — lAłC)- 
■ralno ść j al?ti\c*n<ct z a m ilk ła " .

Tak było istotnie do maja prze­
wrotu.  A jak się wszystko ouinie- 
n i lo  p o  czterech latach „rządów 
pracy",  czytelnicy mogą sami n a j ­
lepiej oioenić.

A teraz jakim ma być wedle p. 
Siairzyńskjegk) ten rząQ,fj który do ­
kona  na p raw y  Rzeczypospolitej.

„Poć.!?taw,idpjrzepowadzenia s a n a ­
cji państwa jest  i s tn ieniewrzaau o* 
par tego ndyińęksaóśici spotc.tizeństina 
i t rwałego rządu.

„Rząa pracę, rząd n ap raw y  Rze­
czypospoli tej ,  //insi m ieć afkijćilue 
m /s  In i(Ki>y£k i tej części społeczeń­
stwa, które ochronią oa gangr eny 
moralnej  może być 'powołaną Łó bu- 
u o w  ypaństwa musi składać  się 
z 1 ucTzj niepk^ziielnyeh  oraz przygo- 
to!i'<tny\ch fachoieo  do objęcia po­
szczególnych re sor tów".

Święte s łow a!  W tern tylko m an­
kament,  że to  mają być tymi, opar- 
fynpj o a  większość i ( ! ;  sipoleczeń- 
s twa i cjeszyć się zaufaniem m is 
luaowych.. .  Sam autor tych przyka ­
zań  bjerze 'pirżecież w  nich udział.

Takie są naczelne has łu,  zamiesz­
czone na  wstępje tej pracy. N as tęp ­
uje szan.  autor przecho-Jzi do szcze­
gółów  i 'pisze  w ten sposób:  • 

„ jes teśmy świadkami,  jak  Bank 
Gos.  Kraj. rozdzielający od kilku lat 
kredyty dopiero w1 r. 1926 zrozumiał 
że źle je r-ozdziela, bo nie wie ko­
mu je aawać i ogłosił '  konkurs na

plan ' gospouaręzy.  (Trudno się do- j 
wjea / jeć  o wy|iiik»ch konkursu).  — , 
Więc  kreuyty są bez planu,  bez ba­
dań — systemem protekfcyjoym do­
tąd  rozdzielane".

„A w jemv przecież, że nietylko 
po) tyka kredytową,  ale i pod atko­
wa,  i celna,  i P i ry towa,  i zakupów 
oci wypadku ck) węypaukii jest iirowjji- 
uzOną bez systejnu bez stu.djów , bez 
p ld n u " .

„Przemęsł  za pańs twowe pąenią- 
oze tworaony,  różne „Pociski",  — 
„F ra nkopo le "  i tyle innych czerpią 
wbród od lat kilku mi l jouy ze skar­
bu po to,  by 'ciziysiqiki dyrektor ó/v ii> 
u/ostatka o /.tyu /ito  — a rząd' wcale 
mb liche i nrogie dos tawy ot rzymy­
wa ł" .  — „T w o rzo n e  zaś karte le  — 
zamiast  u lepszenia i po tanienia  pro- 
-dukcji —■ si/iżą, ty tko  do  z/ulększcinia  
zę*śków i poc .noszenja . cen"...

„Wszęczie — w administracj i  p ań ­
s twowej ,  przemyślę,  hana 'u  i rol- 
nictwfe,  tifno nadużycia,  z ł a  wola ,  
albo inercja myśli, niechęć do pracy] 
oq góry i u góry" .

„Tymczasem społeczeństwo polskie 
toleruje do dziś dnia... system  kor- 
rup-L-ypro-protekyfjny  w  urzędach i

Przyszły prerajer hisz­
pański?

Według mloinutóyj prasy j .wyskiej król 
hiszpański zswmeirzH powołać do storn rzą- 
tlńw hmb!«go Komonoijesii, w  oznaczało­
by zupo wątkowanie libernetjo ‘kursu w lli- 

szpayiN

bankach państw owych rozcrmlapą- 
cych kredyty, kompiromitującą „pra­
cę" większość komisji  dyscypl inar­
nych, oczyszczania wszelkich zloc.’zie- 
ji, — /uiey/idn-ską d zia ła lność  a d m i­
nistracji zwłaszcza na  kresach".. .  —
Oto wiązanka słusznych s łów kry­
tyki. Skon frontuj ann  je z pomajo-j  
wą  rzeczywjstośćią.  Ile się zmieni ło  
przez oslatnje cztery lata oa pamięt ­
nego ro k u  1926 i w jakim k ierun ­
ku poszły  te zmianę-. Obrady sejmo- 
wTe u ja w nj ly  w j d e  tajemnic  „(napra­
w io n e g o "  systemu rządzenia,  a zn a ­
ne „Uwęągi" Najw.  Izby- Kontrol i  
wskazują,  że niewłaściwości  przed- 
majow-e ao zn a ły  p o w ażnego  -o zsze - 
".zenia i pog łęb ien ia .

A już wprost  klasyczne m wyrazem 
sprzeczności mięcizy tym, co sie 
obiejciije, aby dorwać się władzy,  a 
tym co po uzyskaniu władzy się (ro­
bi, są następujące złote męśli p. Sta­
rzyńskiego.

„Zasadą naczelną  musi być zninity- 
szen te  pęyisonelu, lecz w ła ściwy jego
w y k o r z ' 3 <«ain j e  i UoZ/rt* t ' r r 'm 'a j£ro id t ''
nic, aby nie istniały p o d s taw y  mate.  
rjalne ao  nieuczciwości lub łapowni ­
c twa i ulegania u p /yw o m  potityc.z- 
no-pcaptyjnyiu"...

Steyjdiitizainy, że ux> maju nk  
zmujejszOJio pcrsonalu,  ale go po ­
więks zano ,  wynagrodzenia nie pjo- 
p rawjono,  a u leganie  administracji  
wp tę woni p ol ityczno-pa rtyj n yin po ­
większono  i ula sanacji  zmonopoli- 
zow ano.

Oto wizerunek rzeczywistości,  
skonf ron towany '  z fantazją p ro g r a ­
mową.  G ay  się uwagi  te czyta, trze­
ba ustaw jcznje zaglądać  na  kartę ty- 
tu lową ,  aby uje ulec wrażeniu,  że 
się mu przód oczyma pracę kogoś 
z opozę-cjj sejmowej ,  która dziś tymi 
samymi argumentami ,  popar tymi ,  o- 
g ro m n em  bogactwem faktów” z w a l ­
cza pomajow y („„rząn pracy".

P. Starzyński wyłoży! w swej b ro ­
szurze hasła,  piOa którym i odbył się 
przewrót  majowy.  I myśmy .pou tjjp 
mi hasłami w tym j rzew rocie wzięli 
uc ział.

Ale ,męśniv hasłom,  o które krew 
się przelała w r. 1926, zostali  wler- 
ni ,  >gdęr głosiciele ich i kompatanci  
mas ludowych z tego czasu rzucili 
je n a im je tn iK .

Ale krew wówczas  przelana nie  
może bjte zm arn o w an a .

—o —
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f  Mima n p f s k i G f e  w r e .
KALKUTA, 23. 4. (Pat.).  Wice­

prezes uniwersytetu nacjonalistycz­
nego  w  How,rah oraz 20 innyJcjH 
osób zos tały .aresztowane w  
ichwili ,-elnienia straży przy skle­
pach, sprzedających uiatcr ja P ąiji- 

|g,raniczne,  które to sklepy byty prze­
ważnie  własnością  muzułmanów — 
W cz.a«'je zamieszania,  jakie w y n i ­
knęło  przy dokonywaniu  aresz towa­
nia. Wjele osób oanios lo  rany, m. in. 
jeoen z cz łonków policji  angidłskjej. 
Ljicjuny. t łum zaatakował  pojazd,  wio­
zący aresztowanych,  zos ta ł  j ednak  
rozproszony.

W  Noakhali  oficer policji oraz

c(w'aj po!icj,anci tubyłcy zostal i  zasy- 
jpami strzałami,  w  chwili  gffy prze­
prowadzal i  rewizję czterech osób. — 
Rewidowan i  zbiegli.

PESZAWA, 33. 4. ( P ą t , ) « W  cza­
c ie nicpokiojów', któ.re wybuchły 
wskutek aresz towania  'kilkunastu 
zw o le n n ik ó w  biernego oporu,• jeden 
żołnierz angielski został  zabity.

KALKUTA, 23. 4. ( P a t . j l W  ;qz>asae 
wczorajszego starcia z oddziałem 
wo jskow ym w okolicy Chittagicflig, 
12 zw o le n n ik ó w  bieflnfflo oporu zo­
stało zabitych, a 2 c ięż lo rannych.  
Wojsko  nje  ponios ło sfpat w lu­
dziach. Aresztowano około 14 osób.

Demonstracje czeskich komunistów.
PRAGA, 23. 4. (Pat.).  W  dzień 

Wielkiejnocy usi łowal i  komuniści 
zorganizować w  Radocinie w  pobli- 
ż.u Pragi demonst racyjny pochód, 
czemu jeanak przeszkodzili  ża nda r­
mi. Z aa tak o w an i  przez komunistów 
kamieniami,  ża ndarmi  dni1 salwę,  
skutkpmi 'której zranjokyeh zostało

5 kob;et  i dzieci, us tawionych przez 
komunistów w  piieywszym sząregm. 
Równjeż  w jecne j  z miejscowości 
na Rusj Potkarpnukiej  komunfści  ze­
brali tłum, usiłując urządzić dem on­
strację. Jeaen z żandarm ów  wystrze­
lił, kładąc trampem p ew nego  demon-  
sfaanta.

lKram i ni
Kronika telegraficzna.

1 'AIOi Z. W k o le i  p o d z i e m n e j  a a  s k r z y - 
żovv(a n i u  it«Si|isli l ii łjj , n a s t ą p i ł o  z d e r z e n i e ,  
w  n n s l e p s l w i e  klój-e.go SO o - ń b  o d n i o s ł o  
liany- i

1 'A J k y z  .laik jioiCaje , , ! .e  J o u n i n r , w 
d n i u  w w n r a j s z y u i  w s k u t e k  w y p a d k ó w 1, dpo  
w o d o w a n y c h  r u c h e m  u l i c z n y m ,  n a  t e r e ­
nie. jWttej 1’ rm rej i  z g in ę ło  Id  o # 9b ,  .'>8 -z«ś 
o d n i o s ł o  r a n y ,  w ś r ó d  n iq h  sl-on 1 1 - l n  JÓSt 
l iezn iadz iep ry .

ł + 0 - O t o : * L z  l . S e k r e t a r z  k o l e i  ż e l  i /n jK i i  
d r .  ' i o a r e l .  laresztowgwiy w c z o r a j  nu  g r a -  

!»mcy p r z e z  w ł a d z e  p i e s k i e ,  z o s t a ł  w y p iu sa -  
e z o n y  n a  w o ln o ś ć  i p o w r ó c i ł  n a  W ęgry

I . U M 1 1 .N .  W 0 \ l o r d z i e  zi inarł  w  w i e k u  
8 0  lat ‘\ \  i u l n y  p o e ta  a n g ie l s k i  H o b e n  
.ynclges .

V A K S / A W  \ .  W  c z e r w c u  o d b ę d z i e  mc- 
w  \V ta i* sa w ic  'Ziazci w szeej iśw  ialo \Vej n r -  
gaiinzai. ji lii ero*-Kluj . . P e e n  C l u b " .  —  -Na 
Zjjiizd p r /A i ię d a  m i ę d z y  l i m j u i i  S h a w .  
W els .  O a l s w o r l y ,  S a p e k  l m m .

UięclB nrnrett ohydne- 
ga mordu-

B ó U l O S Z i  Z. d l i  k w i e t n i a  (P M ) .  P o l i -  
lęja lę-tdg0 s k a  z d o ł  \la u j ą ć  d w ó .  ii s p r a w c ó w  
o h s d n e g o  m o r d u  ( iokonanesgo p r z e d  k l lk n  
d ln iam i  w  \ \  o-romk-adn n a  n iń łżo iiK ncli  
W ii cl Us c U ję to  m i a n o w i / j e  dti-lelrneigo i>te- 
tóiua SełniZza i 24 - l (  lm e g o  . lan a  S w w e p u f i -  
skiejgo. O b a j  m o n lc i i c y  p r z y z n a l i  s ię  w 
.śle d z i w i e ' d o  ' b r o . l n i ,  po i ło  | >:i p r z y  le n i ,  że  
o f i a r y  s w e  z a b i l j  k a m i e n i a m i  w  if-taelb r a -  
oun k o w y id b  Zaino i-oow  -,ii\ W u d l k e  l iczy ł  
lal  T l,  a i s  ż o n a  j t.go | J  (Jb® i n o r l e r -  
e ó w  o d s l i iw io n o  d o  iwięzjeni.a siwł-u o k r ę -  
óg w o g o  w  iS y d y u s z rz y .

Faszyści w ę,.iB i'5r s mają 
stracha przed i maja.

PU l)A  P P S /  I d,'i. k w i e l n m  (P u l ) .  W s z e l ­
k i e  z e b r a n i  i i p o g l ió d y  w d n i u  1 . m a j a  
z o s t a ł y ,  p o d o b n i e  ja k  o o  r o k u  z a k a z a n e  
p r z e z  pioliAfą. Z a k a z ,  j a k  d o n o s z ą  d z i e n ­
n ik i ,  rózrjj lśyi S ię  r ó w n i e ż  i m  n ie  I1 u-elę 
poprze.lzajiii twi i n a s t ę p u  j t o  p o  1 - s z j r n  
m a j u .  I )z.ie.roliki l lo n o .szą  .p o n a d to ,  iz  z a ­
k a z a n y  z o s t a ł  z w o ł a n y  na  n a s l ę | m a  n i e ­
d z i e l ę  d o  S z e g e d u  p o l i t y c z n y  w ie c  ,p lrz \-  
wóclcy o p o z y c j i  I ł a s e w a .

Hażne dla bmbplnych.
WARSZAWA, 23. 4. (teł. w k ) .  

Na wniosek Zarzącu G ł ó w n e g o  Fun 
cuszu Bezrobocia,  minister pracy w 
porozumieniu  z min.  skarbu wyaał  
zarządzenie przedłużające do 17 ty- 
g ocen i okjres zasi łkowy dla bezrobot­
nych, którzy do dnia  31. maja wn-  
iczerpali lub wy|czarpią 13-tygoan.  o- 
k|r-es pobierania zasi łków*

— o —

utsśiid a’era gin. Oifdy 
przed sądem

PRAGA, 23. 4. (Pat.).  Przeo Naj­
wyższym Trybunałem Administracyj ­
nym rozpoczęła się ctziś rozprawa 
apelacyjna w - z n a n e j  g łośnej  aferze 
gcii.fG.ajuy, który wyrokiem t rybuna­
łu wo jsko wego  zos tał  zdegradowany

Upadek samolotu*
2 osoby zabite^

L O N D Y jN ,  2.i. k w i e t n i a  (P;it) .  ( U l 'e r  
b r y t y j s k i  i j e g o  tow ir zy s / i  s p a d l i  w r a z  z  
O T a o lo t e m  w o j s k o w y m  k o ł o  H e l i o p o l i s  w 
hg ip ig ie  i ijitonieśli sin,-eró ma m  cjkpu. N<i 
ty m  Siiunym a p a r a ' l e j k s i ą ż ę  W alj i  d o k o m u  
• ine t law n o  lo tu  z C h .a r lm m i  d o  k m r o .

$ $

J u ż  w y s z e d ł

f y o z E e h “
p i s mo  po’ityczao ■ społeczne 
pod redi koją Stan. Thtigutta.

Do nąbycia 
\y Księgarni Ludowej, Lwów, 

Szajnoehy 2.

h r n ^  i  z a ł o g ą  P u & b i ł  w  n i  « j i e .
BERLIN, 23. 4. (Pat.).  Wczoraj  

o goc,z. '20 40 samolot  murynarki  
cmńskjej, ktqry wy star tował  w po r­
cje Warneiniilicie do lotu Ipiróbuego 
w kierunku Kojsenliagi, ulegd •'itata- 
slrofje,  rozhijając się w drzazga im 
p-ełnein morzu. Pilot i mocharijk uto­
nęli. Statri samolotu  o b s e r w o w an y

był  z portu,  skąd1 njezwłocziwe po 
katasfroije wysłsino okręt'- i łodzie 
ra tunkow a.  Z pnv,n,-,u mg-ły i ciem­
ności poszukiwania były baruzo u- 
truicńiione. Przypuszczają,  iż ka ta­
strofa s p o w o o o w a n a  zos ta ła  przez 
n ieos t rożne j i lanoWanie-  ' jsłunolotu 
wrśrć;Q mgły.

Zbrojny napad b a n d y t ó w .
BERLIN, 23. 4. (Pat . ) . .  Ubiegłej  

nocy trz-ech l iandytów, należ.ąryycli do 
os ławionej  organizacj i  Berlina, sku- 
j iająccj najbajrozji j pod-ejrzan.cf ele­
menty  podlZjemnego Berl-ina, wlar- 
gn ę ło  ao  jednego z szynków w dzjel 
njcy północnej  Berlina, grożąc re­
wolwerami  właścicielowi zakładu ' i  
gościom.  Właściciel szynku nie tra­

cąc zimne] krwi,  dał kilki, (strzałów' 
rewolwerowych,  k ł o drąc .rupeiii na 
miejscu jednego,  a raniąc śmierteln-ie 
dwóch po/.ostałj-ch bandytów Nap/ud 
był, jak sję okazuje,  uk a r to w an ą  ze­
mstą luzez berlińczyków, ponieważ 
właściciel szyhku -zakazał cz łonkom 
organizacji  .odbyw-ania słałydn p.o- 
sjeuzeń w jego lokalu.
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Życic Podkarpacia^
Wiadomości z Drohobycza.

Afera podatkowa.
Fisali.śm y już  popli-ze.tfnio że do gitoiiy 

naszej aafkra<Hy się pev. j e  m ejM -ządki 
zwła&zifza w dobieraniu  persranahi, w ..ko­
tek ptzego imiasio Jnąsae n a raża  się łia |Złą o -  
]>mj.ę a  liajlcże l szkody m alerjalne. Za­
strzegam y się, że joJkot obyw atele, pisząc o 
pewnvf.1i hidziaiah, n ie  robim y tego z racji 
jakiej.', mśejwościi lub złośliw ości a  wy­
stępu jem y if.irzeyiw .samemu system ow i go­
spodarow ania, fi0 .lest w bderefce ogółu o- 
bywateli.

is i c p r z y j e m n ą  j e s t  u ik ż e  h i s to r i a  <p'. I ’o -  
s p o ły  W o j c i e c h a ,  p r z y j ę t e g o  p rzed '  3 - r u |  
la ty  d o  tu t .  m a g i s t r a t u  w  c h a r a k t e r z e  e -  
g z e k u t o r a  p o d a t k o w e g o ,  k t ó r y  p r z e d t e m  
p e t m ł  lunk& ję  k o m e n d ,a n i . i  p o l ic j i  m i e j ­
s k ie j  w  Z ło c z o w ie ,  z a  j a k i e ś  p r z e w i n i e n i e  
z o s ta ł  u s u n i ę t y  z  u r z ę d u .

W piągu tego |Cz«su. zwłalszęza przy  ścią­
gan iu  podatku  za rok 1928 w płynęło im 
F asp o łę  k ilkanaście skarg o slpjrzemew H - 
rzenie zainkasowanyich .sarin. I tak :

\ M agdalena O kuniłow icz wdowa po 
J e o lan ic1 w płaciła w r. 1928 sum ę 81 zt., 
Hp. 1179/3802 (pomimo tego wr lutym I). 
r. zjaw ił s ię  u w ym ienionej egzekutor i 
w ysiaw ii eto tej ,sam ej liczby i za  tenże 
rok, edykt licytacyjny na, sum ę 189 zł. 
z kosztam i. W dwa cliii później źjuwii 
się u poszkodow anej tpt. Faspota  p roponu­
ją c  zgodę przy  zw rocie 81 zł.

2) O o iJm yira  Kociuby ul. M ryjska, 
śeiągUąi za ro k  11)28 a  ęonto AO ssł. d tp . 
1188 i 1139) w gotówce, a za pozostałe 
JOO zł. kazał sobie wystó gos-podtym |*o 
a  I. m leka dziennie , aż  do oafkowilago 
wyrów nania  lej kw oty, k tó rą  oczyw iście 
ju ż  on sam  n n a ł wypłacie, na co w ym ienio­
n y  zgodził się. F an  inkasen t z rodziną 
m leko skonsum ow ał, a  podatek n iezap ła­
cony.
1 8) (JO J.0 t f  Szrem elak śrctągnąi kwartę 
•10 z t ,  z  któryjejh do dziś grojslża n ie  \vp|a|cit 
rte  kasy, gdyż o trzym ała  w ym ieniona edykt 
licytacyjny za zaległy podatek z 1928 r.

•Jtj O t  M arp K itpęckiej śóiąYJpął p1. Fos- 
połu lO.dti zł do K*pi. 1810, sum y tej je d ­
nakow oż latkze nie w płacił.

5 O a Kością Krariwiowieza ściągnął 32 
zł., k tórej dot)idhjCza.s do kasy  .m iejskiej 
m e  w płacił.

i \ a  r a z i e  t y c h  kiLka 1 a k t ó w  Ytaje o b r a z  
n i e w e s o ł y .  F. F o s p o t a  j e s t  nad la ł  z a t r u d n i o ­
ny w m a g i s t r a c i e .  S p r a w ę  lę n a l e ż a ł o b y  
z b a d a ć  b e z z w h y ć z m e .  M o ż e  w y p a d k ó w  18- 
k i c h  j e s t  z n a c z n ie  w ię c e j .  C z e k a m y .

Wlateiciele cegielń chcą 
obniżyć robolnlhom place 

o 25 procent.
O s ta tn io  o d b y ł a  s ię  jak  c o r o c z n ie ,  k o n -  

l e r e n c j a  delegatów ' ro b o tn ik ó w  p a g i e l m a -  
iftjjdli z p ra p o d aw cam i. n a  k tó r e j  p s r r iow ie  
w ła ś c i c i e l e ,  za | i rqp 'onO w 'ah  d e l e g a t o m  2 ) 
p r o c e n t o w ą  z n iż k ę  l|t;'i% m o t y w u j ą c  s w e  
ż ą d a n i e  ,|S jężk ą  s y t u a c j ę  w p r z e m y ś l e  c e ­
ra m ic z n y  m. spow odow any  ml k a ta s tro ta l-  
n y j n  z a s t o j e m  b u d o w l a n y m  o r a z  b r t fk i e m  
gotów 'ki n a  u r u c h o m i a n i e  c e g ie ln i .

K e k r e t a r z  roli. d r z e w n y c h ,  tow .  l y m k ó w : 
i m i e n i e m  r o b o t n i k ó w  o d r z u c i ł  t e  p r o p o z y -  
rjie. W o t ie c  le g o  o g ó ł  r o b o t n i k ó w  m u s i  
s i ę  w lej s p r a w i e  w y p o w i e d z i e ć  i ongai- 
mziitC.ja r o b .  lo e ra rn icz tnyd i  p r z e s z ł e  p r a c o ­
d a w c o m  p i s e m n ą  odpo w ied z i .

' t y lk o  . rep rezen tan t  ceg ie ln i  Ijtdtminu inż. 
F n n b a r n ,  o św tań czy ł  de legatom , że  godzi 
się  ;na  s ia rę  ceny  i u m o w ę ,  i że  wobec  
tego F o lm in  m e  so l id a ry z u je  się  z, resztą  
pracodsr wiców.

/ w .  ro t io tn . c c r im i f iz u j  eh.

Robotnicy oerainiczni, 
om ijajcie Orfihotrycz!

Z w iązek  ro b o tn ik ó w  iqeramtc.znvcli o d ­
dzia ł  U rohobyęz .  wobec, wszczętej  akcji  
c e n n ik o w e j ,  uprasza, „strygliarzy i ,ro b o ­
tników' cegielmanyidh o o m i ja n ie  D ro h o b y -  
cza.  a ż  do o d w o ła n ia  l kategorycznie, 
p rzes t rzega  przed  p r / y jm o w a n ie in  lirycy w 
cegieln i  ar h 1 u I e jszy e li.

Kronika Drohubycka
F O K Ł U 8 I K  S W IĄ T K C Z N K .  W ro ram y  

w IJ ro h o b jy t /u  doi 1ycb cz.isów (Z | i rzed  
k i lku  lat) k ied y  to ż«den  sp o k o jn y  o by-  
walei n ie  o d w a ż y łb y  s ię  za  ż a d n ą  cenę .  
pó j^ć  w ieczo rem  sam ,  zw łaszcza  w czas ie  
św ią t  na  uf. S lry jsk ą .  \ a  przedimeś&iaeh 
o p e ro w a ły  c a łe  b a n d y  rz ez im ieszk ó w  ' t e ­
raz  za|uzy*na ,się to c o ra z  częśc ie j  p o w ta ­
rzać .  Oto w  'drugim  d m u  świąt,  iniejpki 
■Skypajło w czas ie  sjwzezizki z a d a ł  Kilka 
p chn ięć  n o ż o m  W ło d z im ie rz o w i  .Hłtułuira- 
k o w i  Jat 2.). z  k tó ry ch  je d n o  w szyję, t a k  
że  p r a w ie  za rżn ię teg o  o d w iez io n o  go w 
s tan ie  c ię ż k im  do szpitala.  t.[iraw;c,ę_ ą r e- 
sz towono.

J ’K S Z U K f j . 11; r i l K i i F r  A ^ fo . .n a u k i  n a ly .c h -  
Kmiasd. l ',llo 'I en l le r ,  z a k ł a d ’ l r v z | e i s k  
ul .  8 t ry js J .a .

Sensacja
dla Lwowi' Robotniczego!

W niedzielę 27 b. m. 
w s a l i  K t n a  „L ,ew “

odbędzie się

Koncert Orkiestr 
Robotniczych

uaział  biorą orkjes try:  Prac. Kolejo­
wych, P,rac. Lw. Tw a Akc. Brown 
;ró\v, Prac. Zakł.  Gazowych  i Prac. 
Zakł. Elektr. Ra/.em 150 osób.

Na piękny program / ł o ż ą  się piro- 
dukcje muzyczne utworów takich 
mis trzów jak:  Chopina ,  N o w o w ie j ­
skiego Paderewskiego i iiijnych.

Do stępne cii a wszystki-cli ceny 
mjejsc: 3, P50, 1 ‘00 i 0‘50 zł.

Bilety wcześniej  do nabycia w 
księgarni Luoowtj , ul Szajnochy,  w 
cutiu koncertu przy kasie od godz. 
10-tej przecipołiiti.

Zapraszumy jaknajszerszy ogół  
klasy piracujące| Lw ow a .

OKR. PPS

Sprawy partyjne,
K O  ,K E K E V ( M A  O K I  F ł i  \ T O W  Z W I Ą ­

Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H  n n a s l a  l .w o w a  
o d b ę d z i e  s i ę  w  p i ą t e k .  '£ ) . lu n .  o g o d z .  
/ - m e j  w i e c z o r e m ,  w lo k a lu  u l .  K a t o w ­
s k i e g o  23 U . p  N a  jp o rz ą d k u  d z i e n n y m  
S j i raw y  b a r d z o  w .ażne  w zw ia .zku  /. 1. 
M a ja .  I . p r o s z ą  s ię  w s z y s t k i c h  d e l e g a lo w  o  
j iu u k U ia ln e  'p r z y n y c ie .  U pra ,saa  s i ę  p r z y n ę ć  
z  k o n k r e t n e m i  d i m e i m  wr s p r a w i e  n u l i / j i  
p u rz ą d k o w T j .  , z b i ó r k i  u l ic z n e j .

Z K t t l ł A M K  M l F J ł  J I  F O K Z Ą D K O W UJ 
N A  D Z IF N  I. AIAJA o d l i ę d z ie  s i ę  w  s o ­
b o tę ,  2(i. J im . o gorlz.  / - m e j  w ie r z ,  w 'lo­
k a l u  u l .  K a t o w s k i e g o  23 II. p .  L p r a s  za  
s i ę  s l .d y c b  c z ł o n k ó w ,  ju k  r ó w n i e ż  t o w a ­
r z y s z y .  w y d e l e g o w a n y c h  w pow vższ>A li  r e ­
lacji  zc  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  o  nezw.<- 
r u n k o w e  p rz v b r ,c ie .

O. K. Ił. F . F. 8.

Z pleni k e iijia r tu i.
' i ' .  v l e k s :u id e r  A n l o m u k ,  wto?.cK’ie i  r e n l -  

a ln o ś e i  p r z y  u l  Koicyjiej i t e k e r t a  IU. z n a  
l i v je,sl z ' z a ta rg ó w  z s w o im i  l o k a t o r a m i .  
A o lo  j e d e n  z k w i t a t k ó w  jego  ] io s tę | )o -  
w .u n a  w o b ećz  l a k a t o r ó w .  W r e a l n o ś c i  le j  
m .  in. w oficynaicli  n a  p a r t e r z e  m i e s z k a  
p .  .bul l l a r l o s  z  r o d z i n ą ,  ia p o n i ż e j  w s u -  
tiu'ynajclh p .  K lu p ^ y i i . ' . i z r o d z i n ą .  s k I i-  
da j iącą  s ię  z / o só t i .  W m a r c u  l j . w i e -  
I n m  l o k a t o r z y  yi zw'ij«|Cali u w a g ę  p. A n l o -  
m u k o w i ,  ż e  w  u'Ji m j e s z k a n i a c l i  w  iii s ię  
s u l i t  l n a t y c h m i a s t o w a  n a p r a w a  jcs i  k o ­
n i e c z n a .  F  A i i to n iu k  n a p r a w y  tej  m c  u -  
s k u l e c z m i  . t d k a l o r o m  d a t  d o  z r o z u m i e ­
n ia .  iż  m o g ą  s ię  w y p r o w a d z i ć .

F o d e z a s  ś w ią t  z a w a l i J a  s i  czć  su f i tu  w 
l u i e r z k a u m  u ,  lla,rlo.-,ą w - c z a s i e  m a a b e e -
l io ą f i  legoż ,  a k c  ” o.pod,ua'z  m e  ipirzedsię- 
wrzią> źmlnwcffi k r o k o w .  F o  s w o im  p r z i  -  
j e ż d z i e  ji l l i r l o s  z a w e z w a ł ,  n a  i n i c j s c e  
s t r a ż  j i o a ż r n ą ,  k tó r a  ,bzęśc w dszącego  s u -  
l i t u  u s u n ę ł a  i z a l n o n i ł a  m u  o r a z  je g o  r o ­
d z i m e  d a l s z e g o  p r z e b r  w a m a  w  m i e s z k a n i u .  
1J A n l o n i u k  k o m a c z n j c h  r o b ó t  n . id i i l  
przef jurowadzić  m e^W rę e ,  w s k a z u j ą c  l o k a t o ­
r o m  tv m  n a  m o ż l i w o ś ć  z a m i e s z k a n i a  w  b a -  
1'a'kaiCJi d l a  d e t o ż o w a n j . c b

(a ir tz i  s i ę  p r z y t e m  n a d m i e n i ć ,  że  jn. 
HfUłfi* i KUKZ.yiiskl |i łasa l i  c z y n s z  r e g u ­
l a r n i e .  R p

.S jiraw ą t ą  w i n n y  ś lę  z a j ą ć  o d n o ś n e  w t a -  
d z e .  k t ó r e b y  zmu.- ,i ty  p .  \ n t o n i u k a  d o  w y ­
k o n a n i a  n o w  ego sol i lu  ouaz  u ś w i , i d o i n i t v  
go  o  t i e z p r a w n o ś l i  p o s l ę p o w a m a  woWec 
l o k a t o r ó w ,  i

Rabnneh ta  elektrownią.
( \ y  F o  g ł o w i e ,  po  tW arzy ,  p teaaulT  i n o -  

guyh  p a d a ł y  r a z y  nn  p o w ł o k ę  c i e l e s n ą  
n u e s ź k a ń i i ł a  J J a w k lo w  i J a n a  D a c a ,  k tó r e g o  
w ą e a z o rc m  11 l i s lop iu tó  u h .  r. z a  IĆIek- 
t r o w n l ą  d o p ą d ł o  i p o c z ę ł o  o k ł a d a ć  t r z e c h  
łtr/aibów, w  g z ą s i e  s z e d ł  na  d w o r z e c  w  
J ' a r s e n k ó w ,c e .  .

—  D u i c k a j ,  'u c i e k a j !  —  w o ła l i  n a p a s i i u -  
m  z d a r ł s z y  z  Dycju p l e c a k  z ( r z e c z a m i  w a r  
t o ś c i  1 2 0  zi .  N ie b o r a k  l e d w o  u s z e d t  z  7. \ -  
f f ln n .

W c z o r a j  w s z y s c y  t rzo j  ł o t r z y k o w i e  w  o -  
o,.sdJ»ait‘h M a r j a n a  D z i e k a n a ,  J a n a  O s t r o w ­
s k i e g o  i J a n a  M okrzy '6 k ;e g o  s t a n ę l i  z  n u -  
n a u i i  n iew in n y ,d j i  l i a r a n k ó w  p r z e d  b y l i n ­
ie  m  ■wyrokuj ą c y  m .

F r o k u r a l o r  O g o n o w s k i  d o m a g a t  s i ę  s u ­
r o w e j  k a r y ,  getyz t lw a j  p i e r w s i  bv l i  j u ż  k a -  
r a n ,  I r y b u n a ł  p o d 1 ^ u rz e w o d n ie K se n r  ,r. K o ­
si  k o w s k ie g o  S k a z a ł  D z i e k a n a  n a  1 ,  d w ó c h  
W ijo w i  m  /  i (i m j e s i ę p y  Avięzieii ,a. O s l a l -  
m e i n u  z a w i e s z o n o  'k a r ę .

O b r o ń c ą  •dr. I ł i l le l  zg ło .sd  a p e l a c j ę  o d  
w y r o k u .
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C z te r d z i e ś c i  lal  m i n ę ł o  o d  c h w i l i .  k iedy  
k l a s #  r o b o l  n i e z a  o b d h o r iż i łu  p® r a z  j / i e r -  
w s z y  s w o je  Ś w ię to  O l lw zy m ie .  s ą  z d o b y t e  
so icm iiz inu  w  c i ą g u  ty c h  j r z t e r ę o i i  d z i c -  
Ł i ą lk ó w  lat ,  d e c y d u j ą c e  z m i e n i ł o  s ję  s t a ­
n o w i s k o  l s y t u a c j a  p r o l e t a r i a t u  w  sjf ti- 
ł e c z n o ś c i ; c o r a z  b a r d z i e j  p r z y b l i ż a  s ję  c z a s  
k i e d y  s o c j a l i z m  p o z y s k a  w i ę k s z o ś ć  l u d u  
i ż y c i e  w.3z y s lk ic j i  pracując,y.cJ i p r z e k s z t a ł c i  
W m y ś l  s w y d h  z a s a d .

A \obe ,e  . n a d z w y c z a j n e g o  p o s t ę p u ,  k t ó r y  
s t w i e r d z a n i e . o b s e r w u j ą c  c a ł o ś ć  h i s t o r y c z ­
n e g o '  p r o c e s u  r o z w o j o w e g o ,  n i e  m o ż e m y  
m e  u z n a ć , ,  że  iniędizvna.itodowftV r e a k c j a  
p o d n i o s ł a  się, j u ż  z  s w e g o  p o g r o m u  po 
w o j n i e  ś w i a t o w e j  i p r z y g o t o w u j e  t s ię  do  
o d e b r a n n r  k l a s i e  p r a c u j ą c e j  c zęśc i  j e j  z d o ­
b y c z y .  W l r / e c h  p r z e d e w ą z y s i k i e m  ]?osUi- 
•eiae.li s t a je  w r ó g  p r z e d  k l a s ą  r o b o t n i c z ą :

f a s z y z m . uaigonkn w o je n n a  i s o c ja ln a  re -
ałirjpSi

p o d e j m u j ą  n a  n o w o  p r ó b ę  z ł a m a n i a  p r o -  
Ie ta rj i j t i i  p r a c u j ą c e g o .

W ł a d z t w o  d y k t a t u r y ,  r z ą d y  bia.Jegf> t e n k i -  
mi, p o n i o s ł y  d w i e  'c ię ż k je '  k l ę s k i :  d p a d t  
h i s z p a ń s k i  d y k t a t o r ,  P r i m o  d c  U m era i  i 
k r w a w y  k a c y k  l i t e w s k i ,  S\ a l d e m a r u s .  , \ l e  
tak  w  H i s z p ą n j l  j.,'k' i n a  l . j tw ie  waI|Cwą 
j e s z c z e  s t a r e  o l i g a r c h i c z n e  , . d v  z  m ł o d ą  
p o d n o s z ą c ą  s i ę  d e m o k r ą n j ą ,  w o b u  je s z c z e  
k r a j a c h  k k a ś a  r o b o l n i c z a  lóS zy  c i ę ż k i  bó j  
b v  n i e  d o j ru ś c ić  d o  k o n t y n u o w a n i a  s y ­
fi reński d y k t a t u r y ,  b \  u z u p e łn i ć -  l z a b e z ­
p i e c z y ć  z w y c i ę s t w o  s i ł  d e m o k r a t y c z n y c h .

P o d c z a s  g d y  w  to r i i  k r a j a c h  to c z y  się  
w . i lk a  o  z d o b y  d e  d 'eiwokrutr ji .  o o d p a i  . ic 
o i e n z y w y  f a s z y z m u .  g o r ą c y m  w s p ó ł u ­
d z i a ł e m  d u d k ó w -, m  i b i  d n i i i  s o l i d a r n o -  
s .u ą  ś le d z i l i  r o b o tn ic y  w s / .y s tk i c h  k r a j ó w  
b o h a t e r s k i e  w a l k i  o b r o n n e  p r o l e t a r i a t u  A u -  

Irji  i 1’o i s k i  w o b e c  a t a k ó w  fcęszy .inu .
W  A iw tr j i

t o z b n  s i ę  g ł ó w n y  a t a k  H e u n w e h r y ,  s k i e -  
r o w a m  n a  d e m o k r a t y c z n ą  k o n s t y t u c j ę ,  a le  
j e s z c z e  m e  u d a ł o  s i ę  d o p r o w a d z i ć  do  
w e w n ę t r z n e g o  ro z t i ro je n ia , -  w  d a l s z y m  c i ą ­
g u  i s t n i e j e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  k r w a w  yćii  
stalle- i k o n i e c z n o ś ć  o b r o n y -  . s o c ja ln y c h  
S d o b y e z y .

W  P o ls c e
z a ł a m a ł  „się f i la r  w s z y  a t a k  f a s z y s to w s k i ,  
a l e  l i i e z a p a d l o  j e s z o z e  o s t a t e c z n e  r o z - s t r w -  
g n i ę c ie ;^  jesz-uze jes t  u s t e ru  ktifca p u ł -  
k o w n i k ó w ,  k t ó r a  p r o w a d z i  w S Ik ę  z  dem -o-  
k r a t * .  . Icszęze  p o t r z e b a ,  s o l i d a r n o ś c i ,  d ro -  
b o i m k ó w  w sz y s 1kic-.il k r a j ó w  z t o w a r z y ­
s z a m i  k l a s o w y m i  loąząc-vm i wiatkę z f a s z y ­
s to w s k ą , -  p rze -m o c ą .

Z  w i e ł k ą  r a d o ś c i ą  p r z y j ą i  d o  w i a d o m o ­
ści m i ę d z y n a r o d o w y  p r o l e t a r j a l  iscrcjal isdy- 
c z n y ,P g ( f  u c z y n i o n o  w ie lk i  k r o k .

k u z; e d m e z e n .  u su  - ja t l s h  r z n v :  !i s i ł  
W ł o  fi.

Z j e d n o c z e n i e  dw ótj l i  sou j  u p  t y c z n y c h  p a r -  
tji w ło s k  111. r o z d z i e l o n y c h  ta k  d ł u g o  s p o ­
r o m  b r a t n i m .  o z n a c z a  w ie le  i o b i e c u j ą c e  
w . m o ż e n i e  .się z d o h ło ś a i  b o j p w e j  w o b e c  
n a j i i i e b e z p i e c z i i i e j s z c ę o  w r o g a  r o b o t n i k ó w  
w s z y s lk i  h  k r a j ó w ,  w o b a e  o g n i s k a  a l sików 
'na ciemokEitc ję ,  w o b e c  k r w i ą  s p l a m i o n e g o  
l a s z y z m u  w-toskiego.

D la t e g o  w  d n iu  1 . Mtijia ś t e m v  n a s z e  
p o z d r o w i e n i u  r o b o t n i k o m  w'e w s z y s t ­
k i c h  k ia j i t id i  < I ykl,atLii'y i s ju t ru j t i -

n a s z ą  p ro łsU ir j& e k ą  s o l i d a r n o ś ć  
o l ia r -o m  swyMh p r z e k o m u i  —  o z y  m ę c z ą  M ą 
o n i  w  w ię z i e n i a c h  l i t e w s k ic h ,  c z y  nli w y s -  

t i u s s o l i n i e g o .  L.Zy  \ Cy xv j a k i e m k o f -

w i e k  m n e n r  p i e k l e ,  n a  k t ó r e  d .aza l i  je  
d y k u i t o r z y  i

D la te g o  t ,  Majfi d z i ę k u j e m y  s o c j a l i s t o m  
k r a j ó w  zagrożoi).',  cii p r z e z  d y k t a t u r ę ,  z a  
o d w a g ę  i n i e z l o m n o ś ć ,  z j a k ą  p r z e c i w s t a ­
wili  s ię  w r o g o m  u e m o k rą c ł j j  l s o c ja l iz m u .  

D la t e g o  1. M a j a  d e m o n s t r u j e n i '
P r z e c iw  f a s z y z m o w i  i (iyiktiiiturze.
Za uw d n i e n i e m  w - z y s l k i  li p d i ł j  / -  

n y l i  w ię ź n ió w . '
Zn w Ó ln o S f lą  l (Saiiiokuw’.ją !

K o b o l n i e y  węszyslkich k r a j ó w !
K r z e b i a g  l o n d y ń s k i c h  -o b rad  n a d  ro z -  

b T o j t i i f e in  n a  m o r z u  n a  n o w o  w y k a z a ł ,  że  
f a s z y z m  j e s t  n i e t y l k o  ś m i e r t e l n i  m  w ,rogiem  
w s z y s t k i c h  d ą ż e ń  p o k o j o w y c h  i r o z b r o j e ­
n i o w y c h .  Ale r ó w n o c z e ś n i e  z  l a s z y s t o w -  
s k n n  r z ą d e m  W ło,dh, p ree iunw staw ta  s ję  t a k ­
ż e  reaikicyj.ny rząjd1 PrąaTćji u s i ł o w a n i o m  
b r y t y j s k i e g o  r z ą d u  r o b o t m ę z ę g o ,  z m i e r z a ­
j ą c y m  d o  z a n i e d b a n i a  Z b ro je ń  n a  m p m i  
i ślo u t o r o w a n i a  w  te n  s p o s ó b  d r o g i  d o  jf*>- 
w.sze,dlm6go  r o z b r o j e n i a  w s z y s tk io b  k r a -  
j ó v  —  jiodi zus g d y  J a p o n j a  i S t . / . j e ­
d n o c z o n e  godzą ,  u ę  t y lk o  n a  o g r a n i c z e n i e  
a  jnie -na, z a i i j e c lu m ie  zbroifeń .  D u ń s k a  k l a s a  
r o b o t n i c z a  n . a p o l j k a  w sw e j  w a lc e  za  r o z -  
b ro j ie n ie n i  swegto k r a j u  n a  opój; r e a k c j i .

iN ie o d j ia r tM n  j r e w n i k i e m  sjf tje s i ę  t e d y  
ż e  r e a k c j a  n ie  *Jx.-e s p e ł n i ć  u r o c z y s t y c h  o -  
b i e t n i e  r o z b ro j e n E i ,  p o ć t z y n io n y c h  v o b l i ­
c z u  nas tęp ,s tw  w o p i y  ś w ia t o w e j  w  p i e r «  
w.szy.dli f a lach  j i o w o je n n y c l i  » o lraW y f r z ą d  
p r o l e t a r j a ł e m .  t y l k o  . 'rządy j r o l i o t n i e z e  w:al-  
iczą n i e z ł o m n i e  o p r a w d z i w e  rozb .ro  i en  Je
wszy-s tk icj i  k r a j ó w ,  t y lk o  m i ę d z y n a r o d o w y  
p r o l e t a r j a t  je.st .si łą, k ló j;a  św ń a łu  m o ż e  
d u o  p o k ó j  i . r o z b ro j e n i e .

D la t e g o  1. M a ja  p o z d r a w i a j ą  m ę ż ó w  z a u -  
l a m a  b ry ły j . ś k ie g o  j i r o l e l a i j a t u ,  k t ó r z ,  s t o ­
j ą  n a  c z e l e  w a tk i  o p o k ó j  i r o z b ro j e n i e .

D l a t e g o  1. M a j a  • p o z d r a w i a m y  s o c j a l i s t ó w  
D a n j i ,  . d ó r z y  d ą ż ą  d o  p r z e p r o w a d z e n i a  

■,j;oz1jToje>nia s w e g o  k r a j u
D la t e g o  1. M-ajti d e m o n s l r u  je in v

P.rzw iw zbro euln i i i  św ia tówyin  i p r z e ­
ciw m l l i ta r ,  z m ó w i !

Z a  r o z b r o j e n i e m  I za, p o k o j o m
K o b o l n ,  y  w s z y s lk l ś l i  k r a j ó w  I 
CiężScl m i ę d z y n a r o d o w y  k r j z y s  g o s p o d a r ­

c z y  w y r z u c i ł  m i r j o n e  . r o b o t n ik ó w  z . p r z e d ­
s i ę b io r s tw  i . śkazu l  p a  p a s t w ę  n ę t l z y .  'I aK 
s p o ł ą e z e i i s l w o  k t ip i t .d is ty .o w e  z m i u a  A o s z l y  
r a c jo iM i jz a c j i .  n a s t ę p s t w a  . sz a lo n y c h  s p e k u ­
lac j i  g i e ł d Ó A y d i  n a  r o b o t n i k ó w  .w s z y s tk ic h  
k r a j ó w .  H ó w n o e z e ś n i e  a to l i  b r o m  się  r e ­
a k c j a  s o c j a ln a  p r z e d  r a l c l i k a ć j ą  w .w z y n g -  
lo f is k ie g o  uk ła i .n i  o  8  g o d z m n \  ni d n i u  p r a ­
c y ,  u s i ł u j e  r  ib o e .a d  f i ę d a n y  e b l e b  w s p a r ­
c ia  d lą  t i e z r o b o t n y e h ,  i jn-zez a t a k i  na  
w o ln o ś ć  k o a . ,  | i  o s ł a b i ć  z a w o d d w ą  s i łę  ,ro-  
b o ln ik ó w ę  

D la t e g o  1. ,VI:i|-a 
w s p o m i n a m y  m f l j o n y  b e z r o b o t n y ;  li w u tk i -  

in  li na  g łó d  
i śluJ)ujeu.i\  n ig d y  uje. o s ła lm ą .ć  w  w a i  'e  
o  te o l i a r \  k n i , i l a l i s t \Tezn o g o  sp to łe c ie ń -  
s t w a ! ,

J t l a l e g o  p r z e s r  t a m y  n a s ^ e  jA izchtowienia  
r o l ro tn ik o in  \ ł o m i e , ' ,  k t ó r z y  o b a e tu o  s to j ą  
w  p i e r w s z y c h  s z e re g a u l i  wlalki  w  o b r o n i e  
jiraw ' bez ro b o l i iY  -'i

D l a t ^ o  1. Moj,a d e m o n s t r u j e m y :  ■ 
Prze ;  IW .sotląibn1 j retukejl!
Z a  racĄ likatoł;;, u k ł a d u  w a'. izyii .gluńsfclngo! 
Ż a  jn-ts -ą i • IdehiMU 'kMa ! io / . robo tu \c l i ! 
Z a  i ie łną. w o ln o ś ć  kointicYjną ro l io t i - i -  

k ó w !

J - t o b o t n i a y  w s z y s t k i c h  k r a j ó w '

i N a i j e i ę ż s z ą  t r o s k ą  n a p e ł n i a  w . s z Y s t k i . n  

c z u j  ą t c y ć l i  s o c j a J i s t y c z n i e

lew ro sy j sk ie j  rewoliiujl.
D y k l a l u i j i  n o l s z e w i c k a  j i o j i a d ł a  w  A o r a z  

a s t r z e j  z a - r y s o w i p j f l i ć y  s i ę  k o n l l i k t  z  i c j i l o -  

p a m i  l n a  k l a s ę  . r o b o t n i c z ą ,  w  k l ó r e j

i m i e n i u  r z ą d z i ,  n a k ł - ą d a  . c o r a z  g i ę ż s z e  z i f i a -  

l y ^ z  j e j  i p i , . w  i  s l o j i y  ż y r c i o w e j .  O s ł a b i a j ą c ,  

s w ą  p o l i t y k ę  . r o z ł a m o w ą ;  . m i ę d z y n a r o d o W Y  

n i e ł i  r o b o t n i c z y  w z m a g a  t e i n s a m e m  w ! m i ę -  

d z y n a r o d o w e j  r e a k c j i  i m p e r j a l i s t y c z n e j  c h ę ­

c i  a t a k u ,  w y w o ł u j e  k  R o s j i  n ie i i & z p ie . c . z e ń -  

s l w o  k o n l i T e w o t u o j i .  k t ó r a  b y ł a b y  k a l a -  

s t r o ł ą  d ł a  ^ a ł o j  m i ę d z y n a r o c l o w e j  i p r o ­

l e t a r i a c k i e j  w a l k i  w - y z w - o t e ń c z e j ,  t ł a  p o ­

k o j u  i d e m o k r a c j i  w  e . a t Y iu  ś w i e c i e .

D l a t e g o  w d a m y  s o c j a l i s t y i c z i i Y c h  r o b o t ­

n i k ó w '  K o s j i  w  i c h  d ą z e n i ą . o b  i l o  r a l o w j i -

w a t m a  w i e l k i e j  r e w o l u c j i  r o s y j s k i e j  j i r z e z

d e m o k r a t y z a c j ę  p a ń , s i w a  s o w u a c k i a g o g  - o d  

g r o ż ą e j j ć i i  n i e l i e z p i e e z e ń s t w . i k o n l r r e w o l n o f i  

i  p o  s t w o r z e n i a  t e m s a m e m  ' j r o d s t a w  d ia  
p r z y  w r ó c e n i a  j e d n o l i l o ś r i  m i ę d z y n a r o d o w f r T  

g o  p r o l e t a r i a c k i e g o  r u c h u  k l a s o w e g o .

D l a t e g o  1 . M a j o  d e i n o n . s t n i j e m y

Zn rarfow uniom  r e w o h u r i  ro sy jsm e j
lirzed  grożay-e.iii jej ineliezpie.-.z.eii- 

stw s in  kontrrewoluc /j i  f
S y  l a t o w o / h i . s t o r y - c z i i e j  d o m o s t o ś c i  i r u e h v  

z a  j i o m o y ą  k l ó r y j S i  i i j j W z m i o B o  l u d y  A z j i  

i  A l i y k i  W c il ,e z ą  o  s w e  4’Ó w n o i r p r a w n i e m e  

z n a j d u j ę  - w ł e ś n i a  t e r a *  s w ó j  w y r a z  w 

w i e l k i c h  • r f c n i o R s t r t i c j i n e h .  \ \  m y ś l  n a s z e j  

w i e l k i e j  i d e j j  m a j o w e j  w z y w a i u - y  m a s y  n '0 -  

i i o t n i c z e  w  k r a p a i d h  r o z w i ń i ę l ę g o  p r z e m , -  

s i u  d o  z b r a t a n i a  . s i ę  n a  g r u n c i e  m i e d z . -  

n a r o d o w y m  z  l u o l i o t m k a i n i ,  k t ó r z y  m a j «  

j u ż  z a . l s o b ą  i s z t e r y  d z i e s i ą t k i  z o r g a n i z o ­

w a n y c h  w .a (k .

D l a t a g o  .1 . M a j a - j i o a c f r a w i a m y  r o b o l m k ó w  

w e  w i s z y s l k i d i  k r a j a c h ,  k t ó r z y  z  n a m i  m e ­

s ą  j - ę s z c z e  o r g a n i z a c y j n i  z w i ą z a n i .

D l a t a g o  1 . M u j a  i t t e n i o n s l r u j e m y  z a  z ł ą ­

c z e n i e m  s i ę  p o d  . s z t a n d a r e m  S o c j a l i s t y c z ­

n e j  M i ę d z v n a r o d ó w 'k i  K o h o t m e z e j  i v c , h  

w r. S Z Y S t k i d h ,  k l ó r z y  , c l * s Ą  w a l t Z Y Ć :

Ze i p o r e i n  ro d z in n y m  w k tus le  ro b o t -  
inczeij! (i .soyjalldy.cane ziediiio; zemo p ro -  
b - tu r j» .k ie^o  i-ii tfu kbksowego!

Z tasz ,  / in . j in ! O ilejnokrtoy.ją.'
Ze  zb.ró <‘in*»ii  ś w iM o w e m i! O pokój  

l r o z b r o j e n i e !
Z  ro a k tp ą  . s o - j a l n ą ! O So - j a l i z m !
Z u r y p - l i  w k w i e t n i u  l t k i O  r.

Ii iI  I ł D .S K C J A U K T t  ( Z M i J  
AUli;i>ZVXA.K()l>0'vKI lł( d ’,( I T \ i (  Z.

bc-iu
zaziębienia 
reumałyźmle

î S P S R I M *

O ry g in a ln e  o p ako w an ia  z cze rw o n y  bandero lę  
S z n a k ie m  ^ SA YER " w k sz ta /c l©  k r z y ż a  sg

rs - k o r  ! A
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Pięciolecie prezydentury H:ndenburga.

D in a  2 0 . Inn  n u  j a  ■> la t  o d  o b j ę c i a  .p r z e z  l l i n d e n b u r g a  g o d n o ś c i  p r e z y d e n t a  n i e -  
mieickitiglo p a ń s t w a  . \ a  r y c i n i e :  H  indem  b n n g  p o  w y b o r z e  w i ł a m  pi-zez zgT oftia-

d z o n a '  lu d n o ś ć .

Masowe bankructwa.
Największe zakłady przemysłowe 

zamykają': sw oje  pod woje .  Wielkie 
i zn a n e  y ze d s ię b jo r s tw a  wobec t ru­
dności  pieniężnych i braku zbytu 
u je tylkO za s ta n aw ia ją  pracę, ale 
Kglaszają co  sądu bankructwa,  lub 
■proszą o odroczeń je wypłat ,  nie m o ­
gąc podołać zobowiązaniom Łódź 
stała się pT.Uwdziwwm cmentarzys­
kiem. Tamtejsze gazetr są przepeł ­
n i o n e  takjmi pogrzebowymi wiado­
mościami. Osta tn io  czytamy o wiel-

Z  dna nędzy...
(Z wrażeń opiekuna społecznego).

W drugjej  po łowie  marca po z ło­
żeniu przyrzeczenia w  ręce p. Fran­
kowskiego,  zastępcy komisarza rn. 
Lwowa ,  odbyl iśmy dzielnicowe po­
s iedzenie,  wyznaczając dyżury, któ­
re p e łn jm y 'o b ec n ie  w  kotnisarjacie.

Poczęły napływać  zg łoszenia  osób 
pragnących korzystać z opieki s p o ­
łecznej.

Czy pragnienia  te były uzasaanjo- 
ne — mieli baaać poszczególni  o- 
p i ekunowje  obwodową.

Otrzymałem sporą  paczkę „Arku­
szy przesłuchań" i miałem p o c  w s k a  
zanymi adresami  zbadać  s tosunki 
mater ja lne pe ten tów  i petentek,

Rozpocząłem w ędrówkę po swoim 
obwoozje .

kich zakładach w lókpeiiniczych „Z a­
wiercia"  :

W ta z i a i  sądu okręgowego warsza- 
■wskjego rozpa t ry wa ł  podanie  spuł  
ki akcyjnej „Zawierc ie^  o uaziele-' 
.nje jej odroczenia wypłat .  Wielka  t a  
firma włókiennicza  zn a jd o w a ła  się 
już oa  dłuższego czasu w t rudno ­
ściach płatniczych i zmuszona była 
ubjegać się o naazó r  sądowy.  Za- 
kłacy przemysłowe .^Zawiercie" za­
t rudniały  w normalnych czasach

To,  co ujrzałem, jes t  przeważn ie  
tak s t raszne w  swoje j  nag ie j  prawr- 
czie,  iż zdaje mi się, t rudno  byłoby 
opisać...

jak luuzie żyją i mieszkają,  mia­
łem aopie ro  sposobność w  wędró w ­
ce po swoim obwcaCuzie się przeko­
nać.

Miałem aość często sposobność  
przechodzenia obok kamienic czy 
comów ,  mających sutereny,  lecz 
przez okna  z nłjjcy uje można zoba 
czyć co się uzieje w e w n ą t r z  tych 
przeważa je jaskiń.

Lecz proszę  Czyte ln ików w  myśli 
poaążyć za mną,  a s tarać  się będę 
odsłonić  rąbek tajemnicy.

Wchodzę do kamienicy zapytując 
o o aną  petentkę.  Wskazują  mi scho­
dy piwniczne,  ciemne i n ieoświe­
t lone.  Schodzę n a  dół. Wilgoć i stę- 
chl jzna oga rn ia ją  mię niepodzielnie.  
Rrzy pomocy zapałek znalaz łem się w

przeszło 7.000 robotników.  Proau- 
kcja roczna sięga około 30 mi ljo-  
nów' metrów tkanin,  niezależnie od 
bardzo znacznej  produkcji  przędz}'. 
Ilość wrzecion s tanowi  około 8 p r  
wszystkich wrzecion w Polsce, — 
przyczem należy zaznaczyć,  ze p r£ed 
kilkoma laty zos ta ł a  pos taw iona  n o -  
-wa przędzalnia c ienkoprzędna fir­
my D ob son  i Barlow. „Zawierc ie"  
za jmuje obszar 500.000 metrów kw., 
pos iada  dziewięćdziesiąt  kilka w ł a ­
snych budynków,  własną  elektrow­
nię,  bocznicę kolejową,  Cała p ra ­
wie luaność  Zawiercia licząca około 
30.000 ludzi, żyje z tej fabryki :  
są to  przedewszystkiem robotnicy i 
ich rodziny,  dos tawcy,  pośrednicy 
i tal.

Bilams z a im k a  się suma przeszło 
40 mi ljonów złotych,  z czego długi  
w y n o s zą  około 13 m i l j o n ó w  złotych 
i zna jdują  teoretycznie pokrycie w  
towarach i rema nen tac h ,  w yn os zą ­
cych około 14 m i l j onów  z ło ty ch .— 
Do t ruoności  płatnjczych przyczyniła 
się konjeczność sprzedaży to w ar ó w  
po niskich cenach celem zdobycia 
p łynnych środków na put rzeby bie­
żące i wpyknp1 protes tów weks lo ­
wych, które m asow o  napływ a ły ,  oraz 
spadek cen b aw e łny  i go towych  wy­
robów.  Wjelki  wpływ miało również 
zachwiaii je s i ę ' firmy „Bracia Czc- 
czewiczka" w Andrychowie.

O ł ó w n y m j  w j e - z y c i a l a m i  ^ ą  : „ L a l -
aerbark"  w Wjedniu,  Bank „Nidde- 
lano.4,‘'‘ w  Roterdamje.  Z kra jowych 
wjerzycieli  na pierwszem miejscu jes t  
Tom aszo w ska  Fabryka Sztucznego 
Jedwabiu  z należnością około 100 
tys. dolarów.

Matka! Zapisz swe dzietko 
do Czerwonego Harcerstwa!
kuryarztu pjw n jezrym. W  końcu zna- 
choażę  drzwi mojej  petentki ,  74-let- 
n i e j  chorow itej staruszki,  chylącej się 
ku ziemi

Wdow ą jes t już od czterech. Dzie­
ci n je  ma. Synow ie  zostali  zabici na 
wojn ie .  Mieszka „kątem",  płacąc za 
ó w  kąt 11 zł- miesięcznie.  Majątku 
zarobku ani  dochodu nie p o s i a d a  
znikąd.  Od  czasu do czasu zna jduj e  
„zarobek"  w  sąs jeaztwie,  gdzie ba­
w i  dzieci. Otrzymuje za to  skromny 
posi łek.  Inne j  sąsiadce na piętrze 
pomaga sprzątać  pokoje  i służy jej  
jako „dziewczyna do wszystkiego",  
a więc z mias ta j rzyniesie mięso,  ze 
sklepu chleb i t. d. Otrzymuje mię- 
sięcznje 12 zł, Dotychczas n ie  korzy­
s tała ze wsparcia.

Chorowita staruszka, po*> koniec 
swojego żywota takie prowadzi ży­
cie...
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Kryzys gospodarny
w Ameryce.

C.X A w i ł i  g ło ś n e g o  k r a c l n i  łxankoyvefc*o 
w  p a ź d z i e r n i k u ,  n a s t ą p i ł  *  A m ę ry iK  zw y o I 
k t ó r 1' ś m i a ł o  n a z w a ć  m o ż n a  p r z e s i l e n i e m  
g o s p o d a r c z e n i .  O b j a w i  * 'się o n o  w  z n a t t ? - '  
n e m  z m n i e j s z e n i u  p r o d u k c j i  i o b r o t ó w  to ­
w a r o w y c h  o r z z  We w z r o ś e n g i  l ie z ro .h n c ia  
i c o r a z  w i ę k s z y c h  t r u d n o ś c i a c h  p r z e c i n a j  
I n o r s t w .  k t ó r e  n i e r z a d k o  z g Ł isz a p i  n i e w y ­
p ł a c a l n o ś ć .

.Kiż w  d r u g ie j  p o ł o w i e  g r u d n i a  it)29 
p r z e g l ą d  go.spodaije .zy , ' l u e  A n n a f i s t "  s k o n ­
s t a t o w a ł ,  że  - a k ty w n e g o  g o s p o d a r c z o  W  c i ą ­
g u  m i e s i ą c a  lrsloptwfca eto tego  s t o p n i a  s p a ­
d ł a .  j a k  to  o d  J fw .s u  w o jd y  n ig d y  s i ę  m e  
z d a r z a ł o .

.N a s tę p n e  y u b l i  tajOje j i o t w i e r d z i h  to . 
O t o  indetks  p r o d u k c j i  p r z e m y s ł o w e j  o g ło ­
s z o n y  p r z e z  , .1 'ed e ra l  K e s e r v e  B o a o d  ' (L -  
r z ą d  r e z e r w y  z w i ą z k o w e j )  w , k a z u j e  n a ­
s t ę p u j ą c y  sp tadek  proc-lukcjj p r z e m y s ł o w e j  
w  t r z e c h  o s t a tn i c h  m t a s i ą c a e h  u b ia g lo g o  
r o k u .

B .  1929 B e z  uw zgi .  sez. 

w a h a ń .  
L a ż d z j e n n k  119
L i s t o p a d  
iT ru d z ie ń

1018
lló

Lwtzgl.  w a h .  

jse-zonowe. 
1 1 1 
11 Hi 

9 ‘J

L z y ż  n i e  pe.st to k r y z y s  w s e n s i e  n a g i e g o  
• w s t r z ą ś m e n i a  ak ty  w n o ś c i  g o s p o d a rc z e j )

W ł a ś c i w i e  spairfdk iproduk,c,p r o z p o o Z ą ł  
-się  j e s z c z e  w  .cz e rw c u  r .  192łł, to  je s t  w 
s t o s u n k u  eto g r u d n i a  z  1 2 6  n a  99 ( p r o d u k ­
c j e  p r z e t w ó r c z e  z  128  n a  9 6 ; j s t a l i  l 'ż e la z a  
z  I ho n a  90. a u t o i m j b i l i  z  160 cm 49.  1 ek s -  
t y l j ó w  z  121 i i a  96j .-

’1 a k a  z m i a n a  w  p r o d u k c j i ,  o z n a c z a  oe,zv- 
4ViśtQie g w a ł t o w n y  w z r o s t  b e z r o b o c i a .  m e ­
s i e  w ,  n i e  m a  n a l e ż y t e g o  u j ę c i a  s t a t y s t y ­
c z n e g o  te j  k lę s k i :  i n d e k s  o f ic ja ln y  o b e j ­
m u j e  t y l k o  c z ę ś ć  B s i ę z i  j A z e m y s ł ó w .  s t a ­
t y s t y k ę  z a ś 1 z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h  w>ko 
z o r g a n i z o w a n y c h  r o b o t n i k ó w .

W p r z y b l i ż e n i u  l i c z b a  b e z r o b o t n y c h  w y ­
n o s i  o b e c n i e  o k o ł o  6  l n i l j o n ó w  lu d z i .

W B r o k i v n i e  p r z y s t ą p i o n o  j u ż  d o  b e z p ł a ­
tn e g o  w y ż y w  (a n ta  b e z r o b o t n y c h ' .

" l e n  i r y z y s  g o s p o d a r c z y  w  8 tswiacjli Z je *  
ttiifflCzmiych z a w i e r a  n i e j e d n o  z ł u d z e n i e  m e  
t y l k o  k a p i t a l i s t ó w  w  S U m ą e b  Z je d n .  S i l n y  
w z r o s t  b e z r o b o c i a  w  o s t a tn i c h  la ta c h  w s k a ­
z u j e .  ż e  jes t  to ,  z j a w i s k o  s ta łe ,  k t ó r e g o

,,b o g a t a *  A m e n k a  o p a n o w a ć  m e  m o ż e ,  
iu w z y s ,  o b e c n y  jes t-  w y n i k i e m  o d a b i e m a  
s i ły  n a b y w d ż e j  m a s .  ia w:zmagają.ufe s i ę

w s k u t e k  z m n i e j s z o n e j  p r o d u k c j i  b e z r o b o c i e  
je s z c z e  b a r d z i e j  p o d w a ż a ,  l t a k  k r u c h e  
l u n c U u n e n ty  k a p i t a ł u  a m e r y k a r  s in e g o .

Ty zginął lotnik flehring

k t ó r y  16. b m .  w s k u t e k  z ł a m a n i a  s i ę  s k r z y d ł a  a p a r a t u  T u n ą ł  z  w s o k o ś e j  3 .000  m .

19-letibi<4 dziewczyna zabita brata,
Tragedja w rodzime żydowskiej.

ŁODŻ.  „Glos  P o r a n n y "  ctotiosi i 
W  roazjnje  Lewkowiczów źródłem 
nieus tannych zmartwień b , ł 27-letni 
syn,  Ab^am, który stale się upijał,  
robi ł  w domu awantury ,  podczas 
których bjł matkę, 60-letmą C h a n ę  
i młoosze rodzeństwo.

Pomimo dobrych zarobkóyy (miał 
w tymsamym domu zakład fryzjer­
ski.), uje pomagał yyeale rodzinie,

który u t rzymywała  19-letma Hinda,  
z zayyodu mamkurzystka .

O negcaj  Abram przyszedł do ao- 
mu pijany.  W  peyynej chyyoli, gdy 
roazina  sjedzjała przy kolacji,  wy ją ł  
nóż  sprężynowy,  oświadczając z zim­
ną knvią,  że musi wymordoyyać całą 
roozinę.

N askp i i jo  yystał od' stołu i zbliżył 
się co  matki z nożem yv ręku. —

,Wchodzę do inne j  kamienicy.
Petentka  mieszka róyynież w  su­

terenach.  Kuchenka m a ła  daje przy­
tułek 11 i sm ie n io m  ludzkim. ; Czynsz 
'wynosi 1S zł. miesięcznie. Ona jest 
kobietą 51-letnia,  yyyniszczona cho­
robą,  a obarczona 10-giem dziatek... 
O li niedołężny 56-letni choyy ity i 
bezroDOtny człoyyiek.

Że ta „rados na tyyórczość" tego 
malżeństyya oobjła się n a  ich poko­
leniu,  zbęonern byłoby ^dodawać. —- 
Dziecj anemiczne,  jeuna córka p o z o ­
staje w  stałem leczeniu Toyvt yyalki 
z gruźlicą, najs tarsza szyje yy domu, 
•otrzymaliem zarobkiem przyczyniając 
się do ut rzymania rodzicóyv i ro­
dź eństwa.

O to  rzeczywista rzeczywistość z 
życia tej rodziny...

*

A oto  i n n a  rauość życia. Wdoyym 
‘Obarczona trojgiem uzjeci, mieszka

yyr suterenach, jest dozorczynią ka­
mienicy i t ruuni  się praniem prze­
ważn ie  u żyaóyy, nędznych proletar­
iuszy juk ona...

*

Idę dalej. Dochodzę ab mieszkania 
(yy innej  juz kamienicy) ao  91-let_ 
njej njeaołężnej  staruszki.  Przed 6 
laty samochóo przejechał jej  córkę 
jeoyną podporę  jej  starości.

Przy jęła mię z p łonącą  śyy lecą yy 
ręce. Mjeszkanie bruune, ścian nie- 
b ie lone  może oa 10 lub yvięcej lat. 
Niełac  weyynętrzny iiwydatnpi się i 
na jej ubranju  zewmętrznem. Coś  yy 
rodzaju sukni  i bluzki, n ieokreś lo­
nego koloru i formy, okryyya jej sta­
re, przygarbione kości. Twarz po­
marszczona,  oczy ze s trachem spo­
glądające na  przybysza,  który smial 
popatrzeć n a  jej nędzę...

*

A oto  51-letni sparaliżoyvany in­
walida yyTojenny.  Żonaty.  O n a  za ra ­
bia pranjem n a  ut rzymanie  yyspólne. 
Mieszkają kątem w suterenach,  p l ą ­
cąc za miejsce na  j e d n o  łóżko i ku­
fer — 16 zl. miesięcznie.

*

Piersjoyyo chora yyjoyya 50-let iua 
z S-letnjm synkiem. Mieszka u cfo-. 
zorcowej,  płacąc 18 zł. miesięcznie, 
za kąt. Choazi  do „posługi*,  trudlni 
się stałem czyszczyiijem jednej  „szko 
ły“  żyaoyyskiej i zapala  tam yv pią­
tki i soboty śyyaatło...

Byle żyć i utrzymać syna,  jedy­
n y  jej naozieję,  Biedna, nie chce 
ycieazjee,- iż syn jej z takiego u- 
t rzymania lada  dzień ją opuści... n a  
zawsze.

(Dok. nast.).
— o —
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Wówczas  S]ostra Hiiicui skoczyła ku 
niemu, w yrw ał a  mu nóż z ręki i 
zaczęła za d a w a ć  cios Aa ciosem, aż 
za lany krwią runął na ziemię.

Wtea y  Hjncia wybjegła z mieszka­
nia i po aążyła  do komjsarjatu,  gdzie

28 iMljOiiów
O a  c z a s u  d o  cezami w p a d a j ą  d o  r ę k i  s t a ­

ty s t y k i  b e z r o b o t n y c h  p o s z c z e g ó ln y c h  
p a ń s t w .  bąr fż  lo  St.  / . j e d l i  . lub  h u r o j i y .

S p r a w o z d a n i a  Ipekie. c z ę s t o  miijąią s ię  
z  p r a w d ą ,  iao d o  l i c z b y  b e z r o b o t n y c h .

lu d y ż  c z ę s t o  u r z ę d o w e  t a k i e  O b l ic z e n ia  
o p i e r a j ą  s i ę  na- z a r e j e s t r o w a n y c h  r o b o t n i ­
k a c h  w  j ia ń s tw o w y ,c h  t r z ę c l l i c h  P r a ą y .

W i c i m  z d o ś w i a d c z e n i a ,  że  o p r ó c z  tych  
z a r e j e s t r o w a n y c h  w  b u m a c h  mi-e jscdw j  y< li 
i s t n i e j e  d u ż a  a r m j ia  lu d z i  bez- z h j ę - j a ,  k t ó -  
(rzy z [ ró żn y c h  powocfctw n i e  c h c ą  s i ę  r e j e ­
s t r o w a ć .
i . le s z c z e  w ię k s z a  b ę d z i e  l i c z b a  t a k i c h ,  
k t ó r z y  ^fi łyum  mićs-iąicami p r a c u j ą  | to  d w a  
l u b  t r z y i d n i  w  t y g o d n i u .  T a k i c h  n i e  •m o żn a  
W p q c z e t  lu d z i  s t a le  p r a c u j ą c y c h .

J ałk, p r y  o w a k ,  w s z y s t k i e  t e  stuty s ty k i  
m e  w y t r z y m u j ą  n a j m n i e j s z e j  k r y t j  k i .  -co 
d o  .śrasło&M i l iczb y  l u d z i  b e z  p r a c y .

A n g i e l s k ie  r o b o l m  z e  p i s m o  i h e  D a i ly  
H e r a l d 11 iąa p o d s t a w i e  s t a ty s t y k i  w y ję te j  
z  p r o t c fc o fó w  .K oboln icze igo  B i u r a  P r ą c y "  
p r z y  Lictee A a r o d o w  w  Cienew ie ,  jjoclape 
l i c z b ę  b e z r o b o t n y c h  w  L u r o p t e  i St. 
Z j .  o d  io.OOO.Odi d o  HS.OOO.OOb g tó w  

( z y t a m y  tajni,  że  w . fsiemeizewh je s t  I t 
p ó t  n i i l j o n a .  w  St.  Z je d n .  (i m i l jo n O w ,  2 
im l j io n y  w  W i e l k i e j  B r y t a n  ji. w  l i a s j i  d o  
p i ę c i u  n n l j p n ó w ,  p ó ł t o r a  m ii  -ona w .! i -  
p o n j i ,  p ó i  m t f j o n a  w e  W ł o s z e c h  d d .  ;td.

L i c z b a  t a  —  j.ak w y ż e j  p o d n i e ś l i ś m y  —  
m e  o b e j m u j e  u u l j o n ó w  ty c h .  co  s ię  m e  r e ­
j e s t r o w a l i .  lu li  lveli ,  ‘k l o s z y  jnst-cują d o ­
r y w c z o ,  lu b  c h w i l o w o .

J e ż e l i  p r z '  o b l i c z e n i a c h  . s t a ty s ty c z n y c h  
i t e n  l a k i  w e ź m i e m y  p o d  u w a g ę  o k a ż e  'się 
ż e  l ic z b a  b e z r o b o t n y c h  n o  ś , c i e c i e  w y n i e ­
s i e  d o  28  m i l j a u ó w .

D m tUlzieśrlis o.s.m liiijjonów- bezrobotnych
d w a d z i e ś c i a  o  Sm m d j o n ó w  w y d z i e d z i c z o ­
n y c h  z b ę g n e t w  k r a j o w y c h ,  odSUnięty-di 
p o  za  miwia.s  ż y c i a  .stpiołęcznego. —  P o ­
z b a w i o n a  fiiróija w s z e l k i e j  p o m o c y  sp o łe ­
c z n e j .  A ihn ją  .A le p o t r z e h n y c jY '  d ia  k tó r e j

p o w ied z ia ł a :
— Proszę mnie aresztować! Z a ­

biłam b r a t a !
Lewków iczównę po stwierdzeniu 

faktu osadzono w a,reszcie 
—o—

bezrolsr tnysh!
n le n ia  m ie jsc a  eg zystencji na  z ie m sk im  
glob ie . - i . )

Ssie z a p o m i n a j m j -  r ó w n i e ż ,  że  k a ż d y  n i e ­
m a l  m i e s i ą c  p r z y n o s i  n a m  n o w e  o d k r y c i a  
i w y n a l a z k i  w  -d z ied z in ie  t e c h n i k i .  ]>u'y,  
e l e k i r y k i .  -.rnch/i 1 te lew iz j i .  K a ż d y  n n a s ią c ,  
p o w i ę k s z a  ll-czlię . . n i ę p o l r z e b n y c i i "  ro lao -  
ł n i k ó w ,  b u i r z y s l ó w ,  r e d a k t o r ó w ,  a k t o r ó w ,  
z ą s l ę p o w a n y r i i  a u t o m a t a m i  i m - s s y n a m i .

W o b e :  tego .  s i a je  d z iś  p r z e d  k l a s ’1 r o b o ­
tn i  zą  —  p r z e d  cwtłą l u d z k o ś c i ą  w-iefjki 
z n a k  z a p y l a n i a .

J a k  d ln g o  b ę d ą  ( rw a ć  te c h o r o b l i w e  
o b j a w y  b e z r o b o c ia .  W j a k i m  J o e r u n k u  p o ­
t o c z y  s i ę  d a l s z y  s s  s ie n i  p r y w a t n e j  w ła s a io -  
ś,c,iV S y s t e m  .s la lej konfcurewc-ji  p r o d u k c j i  
d la  z \  s k ó w  p r y  w a l n y c h  ?

Zagraniczne wycie­
czki T. U. R.

W hież-ąi m i i  r o k u  są  p r z y g o t o w a n e  d w i e  
w y c ie c z k i  z a g r a n ic ę .  D o t ą d  w y c ie c z k i  ! .  
U. K. z w i e d z i ł y : L z e r h o s / o w a i a j ę  L s t o n j ę ,  
A u s t r i ę ,  S łow a-ćzyznę .  L o lw ę .  1 'inlimclję o -  
l iz d u ń s k ą  wy c p ę  B o r n h o l m .  i egoroc.z-  
n e  w y c ie c z k i  w y r u s z y ł y b y  (ki k r a j ó w  
Sk,iiłflyiHiM.-,kj' h i n a  S ł o w a c z y z n ę .

W U J h C / l M  1 )0  D y A J I  1 S / .W  h L . l l  
do. (611.1 1, d o  1 lu b  l b  w r z e ś n i a  W v -  
-cieeżka ta  m i t fć  b ę d z ie  c h i n k t e . r  o ś w i a ­
to w o -  m s l n i k e y j n o -  k ra jozw iw -czM  .M i o -  
n a  h e l u  z w i e d z e n ie  m s l y b i c j i  r o ł io tm c z y c J i  
1 o ś w i a t o w y c h  * w  Dafij i .  a japoziituiie ■ s ię  7.  

w y s o k ą  k u l t u r ą  w si  d u ń s k i e i  o r a z  joj s lo -  
h c ą  K o p e n h a g ą .  P o b y t  w  Dunjl t r w a ć  b ę ­
d z i e  5 d n i ,  s k ą d  wYSiepzku u d a  s i ę  yfo 
S z w e c j i :  S z t o k h o l m  —  z w i e d z a n ie  c i e k a ­
w y c h  z a b y t k ó w  . (.valu-.z. D o m  U o b o i m c z w  
k e o j i e i  i l \ v y ) ,  n a s t ę p n i e  s io  B n m s w i  k u  -  
—  z w ie d z i  l a m  U n iw o r s y l e t  B o b o t m c z y ,  
j i o l e m  U n iw e r s y t e t  w l j,"sńli. - r ó b o t n W e  
s z k o ł y  w S u lL ió b l iH e n  Jj ul i j o r d e m .  P o ­
b y t  w  S z w ą e j i  li kim. L a ł ą  p o d r ó ż  z l l d y m

d o  K o j ie n h a g i .  S z l o c k h o l m u ,  w y c i e c z k i  o d ­
b ę d z i e  s l a tk i e m  p o L i i m .  I . j c ^ b a  u c z e s t n i ­
k ó w  o g r a n i c z o n ą  (ełkoło  5 0  o s ó b  W y c i e -  
y z k a  p r z e z n a c z o n a  j e s t  g ł o w n i e  d la  d z i a ­
ł a c z y  o ś w i a t o w y c h  I .  U. K. 1 b r a t n i c h  
OKganizaiCy]. i \ o s z t  w p r z \  o l i ż e n m  w y n o ­
s i ć  h ę d z i e  iSiO —  10 0  z ł .  o d  o s o b y  \ p r z e ­
j a z d y ,  h o te le ,  z w i e d z a n ie ,  p o ż y w i e n i e  l tp .)

W y c i e c z k ę  p r o w a d z i ć  b ę d z i e  to w .  j -ose ł  
Z .  P io t ro c y s k i .  Z g ło s z e n ia  n a  w y c j t . z k ę  
p r z y p m i j e  s i ę  p r z e z  D d d z i a ł y  1 L K. 
o r a z  z a d a t k i  w w y s o k o ś c i  50 zł.  P i e r w ­
s z e ń s t w o  m i e ć  b ę d ą  o z ł o n k o w i e  1 U. K, 
w y s ł a n i  p r z e z  O d d z i a ł y  1 w p ł a c a j ą c y  nu- 
ł e ż n o ś ć  r a t m m .

W A C I B C Z K A  . W  S L O W A t ; Z \ Z M ;  o d  
d n i a  LI. —  21 s i e r p n i a .  P ro w c u lz i  Iow. p o ­
s e ł  K. ( . z a p u i s k i .  K o sz ty  d iez  i r o ż y w i e m a )  
8(1 żł .  W y j a z d 1 z  W a r sz a y y y  p r z e z  K r a k ó w  
d o  Z a k o p a n e g o ,  a u t o b u s a m i  d o  Ł y s e j  P o ­
la n y ,  Z ie lo n e g o  S t a w u  K i e ż m a r s k i e g o  p o d  
L o m in .u a ,  u z d r o y c i s k a  Ł o i i m m i ,  s m o * .o -  
yviac, z w i e d z e n ie  m i a s t e c z k a  ł 'o p , r a d  W le l-  
w iey ,  z w i e d z e n ie  m i a s t e c z k a  ł ' o p r a d  W l e i -  
k a ,  yv K i e ż m a r k u  z w i e d z e m e i ; c i e k a w y c h  
z a b y t k ó w ,  m i a s t e c z k o  P o d ó l in i e o .  P o d g r o ­
d z i e  L e w o c z a  ( S p i s k a  \ o r y m b e r g u ; .  dł iki.1-  
ia s z .  —  słąyMie g r o t y  D e n w n o w s k i e ,  z a m ­
k i  o ra y y sk ie ,  L e ł e m  yyycieczki  j e s t  p o z n a n i e  
p o łu d n io y y e j  " s t ro n y  j  u t r  uzdroy-ci?1- s ło -  
yyadkićb zabytJcóyy i u s l o r y c z n y c h  n a  S p i ­
ż u  1 O r a w i e ,  o s o b l iw o ś c i  p r z y r o d y  d a -  
yy-nyich p a m i ą t e k  b i s l o r y c z n y c l i  1 a e t k n . ę -  
icie ' s i ę  ze  s j i o ł c c z n y m  r u c h e m .

B a r d z i e j  s z iczagó łow e p r o g r a m y  \(} ic ie -  
,czek krajoyyyiCjli z o s ta m ą  j iorta i ie  w  ipołoyyie 
m a j a ,  a  w y c i e c z e k  d o  D a n j i  1 Szycecji  \ 
pzeryycu  b. r . K i e r o w n i c t w o  z a s t r z e g a  s o ­
b i e  e w e n t u a l n e  z m i a n y  w  r a z i  a' 'w a ż n y c h  
p r z y c z y n .

I n t o r m a c j e  i s z c z e g ó ły  w  S e k r e t a r j a c i e  
O e n e r a l n y m  1. U. B . W a r ś z a w a ,  u l .  
C ize rw o n ćg o  K r z y ż a  2 0 .

JOBOTNir
Centrality Organ F .  F .  S .

codziennie do nabycia 
w K SIĘG ARN I LUDOW EJ  

Lwów, nk Szajnochy 2.

<- ^ d y  s a m o l o t y  s i ę  z d e r z ą .

Dyy fn i tn ju s k i e  s a m o l o t y  w o j s k o w e  z d e r z y ł y  s ię  n a d  m i a s t e m  K i! lu ileauroux  i  r u n ę ł y  w  d ó ł  J e d e n  z  a p a r a t ó w  spladł  n a
d o m  p r z y ;  zeru  n i i t a j u t i  e k s p lo z j a  z b i o - m k a  b e n z y n y ,  ktćflta s p o w o d o w a ł a  j p o i a r  d o m u .  S ta ro  t o o b ie la  z->inęła yy p ł o n u s n u w *  
B o w n i e z  d r u g i  a p a r a t  r o z t r z a s k a ł  s ię  <na  p i w o :  u s u w a n i e  j e g o  - z c z ą t k ó Y ) )  —  o b a j  p i l o c i  p o n i e ś l i  ś m ie r ć  n a  m i e j s c u



Dziele miłości i nieszczęścia.
Kobieta-lekarz zabite lekarza.
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Łiyólne wrażenia.
Wczoraj  jarzec. sądem przysięgłych 

rozpoczął  się ostatni  akt tragćdji  ko- 
bjety, która z miłości ,i wskutek do ­
zn a n e g o  zawodu zabiła . swego uko­
chali ego.

Marja M aćków ua,  szczupła, d ro­
bna brunetka o cerze z bladości  aż 
przejrzystej ,  nie czyni wrażenia ko- 
bjety j&emona. Jej g łos  miękki, łago­
dny, a przytem dźwięczny, j*ej njkła 
postać, pochylona p o a  brzemieniem 
wjełkjego cjerpienia,  s łowa,  wypo­
w iad a n e  pir-osto, bez afektacji,  wy­
w ołu ją  wrażeńi-e, że stała siędtu ja­
kaś tragiczna, pomyłka,  że 'kobieta ta 
zdo lna  by była raczej koić cierpienia,  
njż komuś zadawać rany,  n;ż kogoś 
zabijać. Niestety, zabiła,  zabiła czło­
wieka,  p o n ad  życie ukochapego.

Dlaczego to uczi n j ła?  Nictiyie wie. 
Nie zdaje sobie sprawy.  Teliszew 
s k j c g o m j e  .oskarża, przeciw n i e , . bro- 
11 i g°> njenówmość jego charakteru 
przypisując wyczerpaiijti  nerwowemu 
i rozdrażnjcnju.

Zeznaw ała Maćków na w języku 
polskim tak cicho, że żąana  senzapji  
publ iczność (przeważnie oczywiście 
kobiety) t łumnie zgromaa7ona w sali 
sąciowej, njewjele z jej slow mogła  
wyłowić.  Oskarżona wskutek wyczer­
pania zeznaje  sieuząuo.

Dnieje m iłości i nieszczę­
ścia.

Na pytanie przewodniczącego 
przedstawia oska rżona dzieje swej 
miłości : sw^ego nieszczęścia. Teli- 
szewskjego poznała,  guy liczyła lat 
19. Była wtedy po maturze g i m n a ­
zjalnej  i koiic,żyła kurs semjnar ja lny,  
aby objąć posadę nauczycielki.  Z po­
czątku wjetywała Tel iszewskiego 
dość zadko i uje in teresowała  ś)ię 
ujm W j c l e ,  tembaruziej ,  żc miała n a ­
rzeczonego. Ale później ,  gay  Teli- 
szewski mówił jej o swej miłości, 
zaczęła odw zaj em niać  uczutia,  z na­
rzeczonym zerwała.  Odtąd szli już 
pi zez życje aż oo t ragicznego końca. 
Razem s tuajował i  medycynę,  o n a  
1 ,sala w^kłacy,  pp*3Sem razem z tych 
wwklaców uczyli się, prawie ró w n o ­
cześnie zaawali  egzaminy,  koledzy 
i kochankowie.  Czasem radosne,  
szczęśliwe chwile zamącał Tel iszew­
ski scenami zazdrości,  zazdrości zu- 
pełnje bezpodstawnej ,  ale pO tych 
scenach nas tęp ow ał a  znowu harnio- 
a ja  i zgooa.  Teliszewski szybko \Vy- 
czerpysYał się, us tawał  w p>r;icy; 
w tedy ona zachęcała g o  do w y t rw a ­

nia,  sama swietejla mu przykładem.  I 
Nie chcąc robie mu ujmy, n ie  chcąc 
go wyypir/eozać, pozwol iła  mu prę- ■ 
fczej promować się*.gdy więc Teli 
szewskj zuał doktorat  w lipcu 1928, 
j i j  tetr.min przyipaal na grudzień te- 
gosamego roku.

Oskarżona o swej ofierze*
Oskarżona charakteryzuje Telisze- 

wskjego jako człowieka szczerego i 
o twar tego,  lecz pew ie n  szczegół z 
jej zeznań .rzuca cliarakterwsTyczne 
św ,a t ło  na jego osobę. Oto w czasie 
stucijów zgodn ie  z jeg o .życzeniem 
uchodziła za jego kuzynkę,  uje chcąc 
narażać się na  luazkje Języki! Dzi­
w n e  to narzeczcństwo.  Gdy oskarżo­
na  w czasie praktyki Tel iszewskiego | 
w szpitalu,  czekała czasami na  niego 
poa bramą* on wychodził  drugą bra­
mą, niedicąc narażać się, jak  mówił,  
na  uwagi  kolegów7!

Z dalszych zeznań oskarżonej* w v- 
njka, że ozięki jej s taraniom otrzw-p 
mał Tel jszewski  praktykę w szpitali^

h o z a iw ię k i.
Przede . : Czy ipe było prób ze rwa­

nia tego narzeczeustwa ?
O s k . : O n  był nerWowy i podej ­

rzliwy. Wystarczyło,  abym na, wy-  
kiaazje na chwilę g łow ę  podn ios ła  
a już robj ł  awantury .

Przew. :  A pa»ni nie była zazdro ­
sna?

Osk. :  Ja n i e  byłam zazdrosna .
Wiem, ż i  m iło fc i n ikom u  n ie  można  

Goyby mnie był przestał 
kochać, byłabym miała  aość siły7, 
aby oaejść ó d  njego. Ale on właśnie 
na każaym kroku robi ł  mi sceny <zu- 
zajroecj. Jakżeż mogłam przypuszczać, 
że stałam się obo ję tną  mu?

Dalej zeznaje  oskarżona,  że gdy 
wyjeżdżali razem na letnjsko,  Tel i ­
szewski pochw ał  ją  za -sw7oją  żonę, 
ale poo koniec stosunek ich całkiem 
bljzki, zaczął sję rwać,  Częste sprze­
czki i k łó tn ie zwróciły uwutgę jej 
rac.ziców, tak, że zaczęli -sfrę do nie­
go odnosić njechętnje.  Rezultatem tej 
njechęci było,  że Tel iszewski  przestał 
bywyać w  domu jej rodziców7, a spo­
tykali isię t y l k o  na uljcy, n a  umówio­
nych miejscach.

Oskarżona tw jerazi, że często d a ­
wała  TeRszewskiemu drobne! sumy7 
„n a  roz ry w ki '2' lubjł bowiem czasem 
popić,  ale poza tem  udzielała mu i 
większych sum np, na sprawienie 
ubrania,  które pożyczała  oo zn a jo ­
mych.

,,i& c w ła s n y m  dum * u “ .
Pjrzew.: Jakie były wasze p l a n y ?
Osk. :  Tel iszewski  starał się o po- 

sauę na kresach. W  tym celu jeździł 
naw et  ao  mojej  (siostry, nauczyciel­
ki na Wołyniu ,  gdzie przebywał  
przez kilka tygodni .  Zawsze mawiał ,  
że po ot rzymaniu  posaoy na  p r o ­
wincji weźmiemy ślub, a szczytem 
jego marzeń było, byśmy zamieszkali  
„we własnym oo m ku“ .

Przew. :  Czv nie wyw nioskow ała  
panj,  sąaząc po jefgo zachowaniu się, 
że on ma już p.ani dość?

Osk. :  Niguy. nr  nie dał tego od­
czuć. A co się tyrzy posagu, to raz 
żartem powjeozia ł  mi, :że j ako  lekarz 
mógłby aos tać 5 tysięcy7 dolarów po­
sagu, bo tyle mniej  więcej b iorą le- 
kapzc. Na to ja rów njeż żartem w y ­
s tawi łam mu k w i t n ą  5 tys. do ia row 
posagu z termjnem płatności  eto 15. 
marca 1929. P o w aż n ie  tego t rakto ­
wać n i e mogłam,  gdyż znikąd takiej  
sumy się ipe spodziewałam.

Z truciem opanowując  łzy, oskar­
żona  opowiada  dalej o os tatn iem 
spotkanni z Teliszewskim.

\

K in  w ie d z ia ła , co c z y n i.
30. października 1929 przedpołu­

dniem była u swwj znajo mej  Fren­
klów7 ej przy ul. Szeptyokicli 37. Na­
przeciw7 mieszkał Teliszewski.  Zau­
ważywszy pewnej  chwiIi, że wyszedł 
z nomu, udała się za ujm, w przy­
puszczeniu, żc idzie na kolej,  by i(Y 
czekiwiać jej siostry. — Siostra nie 
przyjechała,  a wteoy M aćków ua ,  nie 
zbliżając się ao  Tel iszewskiego,  któ­
ry7 istotnie szedł już z kolei ku mia­
stu, sk ierowała się w s t ronę  do Za- 
klacui Kulp-arkowskiego, gazie miała  
oaebrać swoje  dokumenty.  Lecz w  u- 
licy Potockiego spotkała  jak
twjerozj — przypadkiem, Tel.jszew- 
skjego. Zaczęła się między nimi ro z ­
mowa,  pełna  wzajemnych wyrzutów. 
Oskarżona czuła się wTtedv bardzo 
źle, była doszczętnie wyczerpane 
nerw ow o.  Pew nej chw iii zaczęła g ło ­
ś n o  płakać. Wteay Tel jszewskj  wzią ł  
ją pod rękę,  chcąc ja uspokoić. Lecz 
gay wyrzuty  p o n o w i ły  się, oddali ł  
się ou njej szybkim krokiem. Wtedy 
oskarżona płacząc, zaczęła biec za 
nim. Z dalszych m om en tów  tragedji 
nie zoaje sobie już  sprawy.  Usły­
szała huk strzału,  lecz nie zda wa ła  
sobie sprawry, że jest  tq strzał  z jej  
w łasnego  rewolweru.  Oszołomiona 
! n ieprzytomna uaabi się do domu 
(w Rynku)  i zaczęła z szatki Wy­
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rzucać lekarstwa,  szukając trucizny.  | 
Któryś z braci wy rw ał  jej fla-szeczkę. J 
A potem przyszła policja...

Na uwagę przewodniczącego,  że 
w zeznaniach swych popeliija nielo­
giczności,  które nie służą jej obro­
nie, os.kąrżona o dpow iada  :

— Ja nje myślę ,śię bronie.
Dalej w y jaś n ia  oskarżona ,  że re­

w o lw er  (na który miała pozwolenie)  
kupjła sobjc c.la bezpieczeństwa oso- 
bistąg£, gdy swego  czasu [ rzeby- 
wa la  na  Huculszczyźnic. Odtąd nie 
rozs tawa ła  się z nim, nosząc go 
zawsze w torebce lub kieszeni p ła­
szcza.

P r z e w . : W jakim celu nosiła pnni  
. rewolwer?

O s k . : Nie chciałam go zos taw ia ć  
w Gomu ze względu na rodz.kiów, 
a zresztą byłam tak z d e n e rw o w a n a ,  
że myślałam, iż należy raz  skończyć.

P rzew. .  Czy pani  strzeli ła do Te- 
l i szewskj^go z zamiarem , pozbawię-  I 
nia go życia?

Osk. :  Nje miałam ’w tern żmcrnego 
celu, , i a d n e g o  interesu.

Po szeregu dalszych pytań i od- 
powjedziach oskarżonej ,  które moty­
wów jej Ozy nu nje wyja^njły,  prze­
wodu  jeżący zarządził przerwę, po ­
czerń rozpoczęło  się dalsze przesłu­
chiwanie  o s k a r ż o n e j : i

Po j -zmyje  inaagow al  oskarżoną 
prokurator p Sywulak n a  okol icz­
ność sytuacji mater ja luej  jej rOcfei- 
ców. Z zeznań Maćkówii} wynikało,  
że ma trzech braci, z których jeden 
uczęszcza ido gimnazjum,  drugi zaś 
kończy Politechnikę.  J ea na  z trzech 
sjóstr,  Zosia,  jest nauczycielką. Ro­
dzice zajmują pokój ,  przedpokój  i 
kuchnię. Ojcjec jej jest  e lekt romon­
terem, oraz specjaljstą do n a p r a W y 1 
antycznych zegąrków. Z p racy swej 
ut rzymywał  on rodzjnę  i kształcił 
azjeei. Czasami wryd aw u ł  miesięcznie 
500 zł. na tualetę oskarżonej1.

— Dochody ojca w j-starczały Ina 
to i mógł czynić te w jaa tk i  — za­
pew nia ła ,  M ać ków na  prokuratora,  
goy wyrazj ł  wątpl iwość co do wia- 
m g o u i o ś c j  twierdzeń oskarżonej.

— A jak było z narzeczonym?
— Otrzymyw ał on od ojca, .star­

szego kont rolora  pocztowego około 
25 zl. miesięcznie,: brat zaś posyłał  
mu czasami oa  5 do 10 zł. Również 
ja uaw a lam  mu pieniądze.

— Skąo je pani o t rzymała?
— Oa  ojca, pożyczyłam 500 zł. 

oa1 njejakpego p. Pet ,rysz\na,  350 zł.
Od [,. Fil j po wieżowej.

— Gdzie pani  nabyła  browmngj?
— W sklepie PiclecksiegO.
Długo omawian o nas tępnie  s to ­

sunek roaziiców śp Teliszewskiego 
e.o oskarżonej.

— Rodzice jego t-aktowali  ruję j a ­
ko narzdczoną syna, on zaś żył sa.- 
modzjeliiie i w tych sprawach nie 
uważał  na opluje czy jrady rodziców 
— twierdzi ła Maćkówna.

— Gil p*zecjeż w t' osta tn im czasie 
u ipkał  zetknięć,ja się i prosił  s ąs ia­
dów,  by mówjli ,  że nie ma go w  do­
mu, gdy pani przeszła go odwiedzić.

— Ta ł  nie było, <ło ostatniej  
chwili  uważała  się za napieczoną.

— Zez nan ia  pani s ą  sprzeczne z 
poprzeć, n i cmi złożonenii  w poRcji i 
i śleSoiztwie.

—Widocznie  protokoiy były- spi­
sane  waal iwic  —  odpifrrfa Maćków­
na.

— Nie pamiętam - o a pa r t a  w" 
końcu oskarżona — chcąc zakończyć 
j i iemjłą jej nidcgację

Cienie i c iern ie  m iłośc i.
Obrońca ar. Giirttler:  Pani dotych- 

cząs oszczędzała śp narzeczonego.  
Dla ns talenja pra wdy musi pani  od- 
powjedzieć n<a me pytania.

Z pytań tych i oapowiedzi  wyn i ­
kało, że śp. Tcl jszewski  był n e r w o ­
wcy, uczył się pilnie,  j ednakow oż  
trzy. razy zas iadał  do matury.  W r. 
1927, goy paril przy egzaminie mów 
cycznym,  oskarżona na klęczkach 
błagała prot.  ur. Sieradzkiego,  by' 
pytał go  ponow ni e .  Nie chcąc by. 
cierpiała ambicja dr. Tel iszewskjego 
w s t rz jm a ła  się z egzaminami  by on 
wpjcrw uzyskał doktorat .  Na jego 
żącianje przerwała  ciążę, w szpitalu 
zaś f jgurowala  j ako  żona metryka. 
P ew n e g o  razu na pi. Gosiewskiego 
Tel iszewskj  uderzył ją w twarz,  i n ­
nym razem trącił. Za leczenie zębów'

O n a g d a i  o b o k  l o r u  k o l e jo w e g o  z n a l e ­
z io n o  le ż ą o e g o  w  s t a n i e  n i c j i r z y l o i n n y i n  
s z e r^ o w .ą n , .  l Jo d ł u ż s z y c h  z a i i i e g a r h  z d o ­
ł a n o  p r z y w r ó c i ć  t y  ilo J,i z y l o m n o ś c i  w 
s z p i to lu .  N i e b o r a k  Ipbukit, ż e  n a z w .  i s ię  
Jd z e i  Iw an i  k i  i b y ł  o r t f y j t u i s e m  p e w n e g o  
o f i c e r a  w  n i  p .  p. W d z ie i i  i w  nom y 
ż o n a  [ego z \v iem 'J j iu k , : i  z m u s z a ł a  go  do  
praicy. Ir . iklnpK; i w y z y s k u j n y  gó  w  m e -  
iiK.zki s p o s ó b .  I w a n i  k i  p t y s i ł  o  pv.se- 
nięstamę jjjo d b  p u ł k u ,  l . d y  w s z e lk a  s t a -

—  N i e d e r h o i t i r 1 L o l e k '  — r o z l e g ł o  s ię  
w c z o r w  o goetz. I l - l e j  w  n o c y  w o ł a n i e  
s z o t e r ó w .  s lO jącyob  n a  p o s l o j u  \ .  ul . J r z e -  
e ieg o  M a ja  Z a d y s z a n y  \ l e d e i t i o l e r  n a d ­
b i e g i  rlo s w e j  l i m n z u i y ,  w e .w n ą l rz  k tó r e i  
s i e d z i a ł o  j u ż  ( h w a h  m ę ż c z y z n .

>—  D o  W in ru k  p a d ł o  złocenie.
M o t o r  zadyszą , .  i j a k  d r ż a ł a  p o p ę d z i ł a  

a u l o d o r o z k a  w  ■ 'k ierunku  rpjKilta ł . y c z a -  
k'0 \v sk ie j .

-— ' i l l i t g —  odezw  u s i ę  g lo t  •pn.sażera,  
s a m o c h ó d  :inin jł I ro ź d a ż i  n ię .

—  IMs.aić! —  'doi z n c i ł  d ru g i .
N ie t lo T h o le r  o ś w i ę s u  l a t a r k ą  e lek lry& zną

l a k s o m ę le r ,  b \  u s ia l i .  y,apłalę.
•—  CicfhO. n i e  r u s z a ć  igło w a bo k u la  

w  ł e b j  —  p a d ł  g r o ź n y  r o z k a z  op.i \  s z k ó w .  
Z  p r z e r a ż e n i e m  i i j i z iu  s z o l e r  lwu l inów -  
iu n g l .  p i ' z y ł o ż o n e  d o  s k r o n i  z o b y d w ó /a i  
s l r o n .  J a k  o u io n u n l  popy  i i a n y  lu la l i , i  b r o ­
n i ,  wysif itff  N j e d e r h o l e r  z  a u l a  i z o s la ł  
z a p r o w a d z o n y  d o  lasu ,  I an i  b a n d y c i  z a ­
k n e b l o w a l i  m u  'usHi, z r a b o w a l i  Id ki. i

u dentysty Mać kówna zap łaci ła  180 
zł. za narzeczonego.  W  ostatnich 
trzech latach oboje jeździli razem do 
Jamelnej  i Hrebcnowa' ,  gdzie oskar­
żona  f jgu rowala  jako żona ar. TclL- 
,szewT'skjcgo. Koszta pobytu płaciła 
w większej  części askarżona.

Po omówjoniU stanu za-rowia o- 
skarżonej,  okazało się z listów z a ­
mordow anego,  że częs to używała 
bromu.

Obecnje cieiipiię na częściowy 
zanik pamięci — twierdziła Maćkó- 
wna.

Dr, Głuszkiewicz,  zastępfca ojca 
za mordowanego,  domagał  się przy­
znan ia  tysiąca złotych jak o koszta 
pogrzebu.

— Cale życie będę pracow ać i 
wszystko wy na grodzę  — tonąc  we 
łzach i łkając, odpowiedz ia ł a  na  to 
Maćkówna.

Następuje  ar. Chojnacki odczytał 
protokół  oglęuzin zwłok,  zaś znaw- 
p,a ps Sarturi  wypowiedzia ł  swą o- 
p iu ję  • [W dio morderczej broni  i 
strzału.

Dziś dalszy cjąg po s t ęp o w a n ia  dó- 
W O C O W egO .

Rfizprawic przewodniczy Trybu­
na! /. r. Antoniewiczem na czele, j a ­
ko wotanci  zas iadają  r. ZgóralsL. 
i Angielski, oskarża prok. Sywulak,  
obronę  wn os zą  ar. Starosolski i b. 
prokurator Giirttler. Jako lekarze- 
znawcy  funguja c.r. Fox,  Demiauow- 
ski, Frostig i Chojnacki.

m e  m a j ą c  m o ż n o ś c i  o s w o b ó d z u '  s i ę  z e  
sw e j  ' k a ź n i ,  n n p i s n ł  l i s ty  .pożegiiriCne i p o ­
s t a n o w i ł  r z u  -ni s i ę  p o d  Jianiąg. N a  m ie jtw ii  
ze im Pla i  j e d n a k  w z o is iz e n ia .

W łfftlze w o j s k o w o  ' z a r z ą d / d '  d ó .a l io d z e -  
nia, w lej s p r a w i e ,  ż lapiewne w y d a d z ą  leż 
z a r z ą d z e n i e ,  b y  w jwzy.szłośi.a n i e l u d z k a  
IS „ ( t a i r a “ n ie  m i a ł a  rn o ż n o ś  i z n ę iM in a  
się 1 113*1 ż o ł n i e r z a m i  W y s i a r c z y  j e j  Im -  
w i e m  m ą ż ,  k ló r e g o  zaiiew-nie  u z w u  ipicn-

z d a r l i  z  n i e g o ,  b l u z k ę ,  [ lo azcm  s z m i  u m  
j.'łłavwiiizali  dw d r z e w a .  N a  p b ł  pn -zy to n m y  
w id z i a ł ,  j d k g d i b y  w  śn io ,  ś w ia l ł a  s\\ f*g<> 
n u la .  k l ó r e  n a l W y  i sinśk-ly w ' l e in i io -  
ścjaCJi n o t y  w r a z  z r ab u .s ian i i .  l ' o  d ł u ż ­
s z y m  w y s i ł k u  z d o ła ł  o b r a b o w  m y  " w r z u ­
c ić  k n e b e l  z g a r d ł a .  N.a k r z y k  jejjO u ,-  
d e s z b  p n y ś  |)r>?e('JioduH' i o d iy ią z a l l  gt>- 
o d  d r z e w a .

— N i e  da.le.ko d r a i i y  p o p u ł t i  — n i e b r -  
v \em  m l o r m o w a ł  m e o o r a k  k o m i s a r z a  jio-  
J i r j l ,  —  (gdyż n i e w ie l e  b y ło  b e n z y n y  w 
zl u a n u  ku.

N a ly c lu n k u s l  w  n o c y  r o z e s ł a n o  a l a r m u ­
j ą c e  t e l e g r a m y  nn  w s z y s t k i e  s t r o i n  H a u o  
j i a i f t e z t a  z L rz e n iw s la  o d p o w i ó t f ż ,  że  z r a -  
b o w a n e  (Wuio z n a l e z i o n o  ,s to j ą c e  n a  gośjCińen 
k o ł o  H u ń n i k ,  w  n i e m  za ś  leża ł  i Jd u z a  
z  ( ' .o k u in e n la n i i  N i e d e r n o l e r a .  (> |i r \  , ' k o n i  
b o w i e m  z a b r a k ł o  l ionzyny .  | i r z e lo  jkizo -  
s t a w i l i  a u t o  w  p o lu .  s a m i  z a ś  zb ieg l i .

L i c h w y c i ć  d r a b ó w  m e  b ę d z i e  ł a tw o ,  g d y z  

bunk r  h  r y s o p i s ó w .

lułnierz ofiarą nieludzkiej ,fdamy“ .

r a n n i  j io z o s ia ły  b e z  s k u t k u ,  nips/y^pśliw ie.c .
lo i la  czem .

H a o u n s S i  a u l o d a p o ż k i  za Ł y c z a ł i a w s H a  p o g a i n ą
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Lwów, dnia 24 kw ietn ia  1930 .

REPERTUAR TEATRU W3EIKIEGO:
C z w a r t e k  o  7 .30  P i ę k n a  G a t a t c a " ,  „ Z a ­

p r o s z e n i e  cło Lańcja" 1 „ J a n c e  p o ł o w i e c ­
k i e "  —  z n i ż k i  w a ż n e .

1’ią to k  X> 7 .3 0  j G y r u t i k  S e w a k k i " ,  g ość .  
v. y,st. M i t t o r lo  W e ib e rg a .

S d i ó t a  o  ti.-riO . S M ś l o l n i k i o n i "  —  ceny  
p o p M a n i e .  n a j n i ż s z e .

S ó b o ta  o  7 .30  . . .S k o w r o n e k "  —- z n i ż k i  
w a ż n e .  !

FEPEETURR TEATRU MM  EGO:
C z w a r t e k  o  7 .30  „Ha*u '1 o p a ż "  —  z n iż k i  

w a ż n e .
P i ą t e k  o  7 .30  P a n  ' l o p a z "  —  z n i ż k i  

w a ż n e
Csobota o  7JKI „ P |» i  J o i » z ’‘ •—  z n iż k i  

waż-ne.

„ K O Z L  /.  1 L O K Y D 1  p i ę k n a  o p e r e t k a  
P a l la .  m s t u r m e n l o w p - n a  p r z e z  s ł w f c a g o  
K o r n g o ld a  dfeną P ę d z i e  w  d n i a c h .  n a j b l i ż ­
s z y c h  w t e a t r z e  W i e i k n n .  U d  s z e re g u  t y ­
g o d n i  o d b y w a j ą  s i ę  p r ó n y  pbd '  r e ż y s e r j ł f  
p .  1  atrzalWfciejoo l k i e r u n k j e m  m u z y K g u y m  
p. G ó r z y ń s k i e g o .  P  p a l k  jp rzygo tow łu je  n o ­
w e  d e k o r a c j e  W  o p e r e t a e  te j  w y s tą W f l  
f l p . : O k o ń s k a .  KuPczyctca, l \o ra*b ianka,  ' t a ­
t r z a ń s k i .  W a w r z k o w i e z  i  m m .

iKA 3 - G O  M A  I \  wr telalrze W i e l k i m  
d a n ą  b ę d z i e  p r e m j e r a  . s z tu k i  h i s lo r y ą z m e j  
P e t r y d g o  . .L w i e  S in ice",  n a g r o d z o n e j  n a  
k o n k u r u j e  L w o w a .  D e k o r a c j e  i k o s t  j u r n y  
p i a n o  w a l e  z n a n a  « r t y s t k a  -  m a l a r k a  1 ipt 
P r z y b y l a k a .  R e ż y s e r u j e  p. J -n a i te j s z e k  l-fl-jjoz 
k o w s k i

W I m : ' . 1 R Ż L  M A L I  U ś w ie tn a ,  i i k r z ą ­
c a  s ię  lścije s z a m p a ń s k i m  h u m o r e m  k c ^  
m ec l ja  JYLsmieLa P a g n o k i  . .P a n  ' t o | i a z " ś c i ą -  
ag  conaz  liczaiiej isze a a s t ę p y  ‘p u b l i c z n o ś c i ,  
ż ą d n e j  t sm ie ic h u  i r o z r y w t  i w  n a j l e p s z y m  
s ty lu .

W !  KII L A S K I  K W A R T E T  S M Y C Z K O W Y  
K O I . l ś C H . i  u c h o d z ą c y  d z i ś ' „ ż »  n a j le p s te y  
z o ś p ó t  k a m c jn a ln y  w E u r o p i e .  tg i»ć  b ę d z i e  
w e  L w o w i e  fu t ro  w p i ą t e k ,  W iprojgnami© 
k w a r t e t y  M o z a r t a .  B a e t b o v e n a  (op .  132 z 
w s p a n i a ł y m  h y m n e m  u z d r o w i o n e g o  eto B o ­
ga), o r a z  u t w ó r  n o w o  z.esny Beli  B a r t o k a  
O  k w a r t e c i e  ly in  insza.* m .  m .  • , .K e v u e  d e  
m u s i r p i e "  w  P a r y ż u :  KcMscerl lód by t  E l  
h ja v  lemetin  i w y w o ł a ł  n i e id e w a ty  e n t u ­
z j a z m .  z a s ł u ż o n y ,  g d y ż  je s t  i t o s o b i e m ę i n  
d o s k o n a ł o ś c i .  n a j p i ę k n i e j s z ą  ink a r iu ie i ja  m i ­
ło śc i  clio m u z y k i .  —  „ B e r l i n e r  rl ijgfli4so.tr : 
W yŁ o ii łm ie  przadhOclKi w k r a i n ę  b a j e k  i 
p r z e w y ż s z a  v s z \  ; tko sio' e to :ydiiczas s ł y ­
s z a n o .  Dosdcoinnłośó, w z g r a n i u  j jSza  k t ó r ą  
g r a d a c j a  n i e  |ąs"t_do p o n iY ś la m a .

M I S T R Z O W S K I  K O M  ł d l f r  i t lO .N A -  
U E X T ( D '  Y s ł y n n e g o  śp iew .,k .a  opser. w i e ­
d e ń s k i e j  J O Z E F A  .u \  v o  \ \  A Ii 1H z ' u d z i a ­
ł e m  s o p r a n i s t k i  \ c l l v  M a n o w aK lia  -  P i r d i -  
h o l ć  o d r o c z o n y  w l is top ,adziC i*z  jK iw odu  
t r u d n o ś c i  u z y s k a n i a  u r l o p u ,  o d p ę d z i e  s ię  
w  p i ą t e k .  2. m a ja .  S p r z e d a ż  'b i l e tó w  n a  
t e n  k o n o e r l  r o z p o c z n i e  s i ę  w  'p ią tek .  25. 
l im

K A K I » Y X ' . iL X A  W A D A  cim entarzU  J a ­
n o w s k ie g o .  oiMegiągo o d  l n i a s ł i  •to lbna>k 
w ó d y .  M i m o  w ie lu  k o r z y s t n y c h  -m ucm  
p r z e f t r o w a d z o n y r J i  w  t r z a e l i  o s t a t n i c h  l a ­
t a c h ,  w-jłiąz j a s z c z e  n o s i e  t r z e b a  w ó d ę  n a  

o 2  j t a re n y  p o s z e r n a a t i  p w i e r z c j h i n i ę  z  
e k s c e n t r y c z n i e  p r z y  Z a rz ą H z ie  c m e n t a r z a  
u m i e s z c z o n e j  j e c i r n e j  s l u d m .  1 o p o w o d u j e  
■całodzienne w ę d r ó w k i  o s ó b  . s t r o s k a m  cii , 
c i ę ż k o  p rze z  s t r a t ę  s w y c h  n i i J i h ż s z y c h  n a -  
w ie d z io n w .1 ) do. irócilirfLa,  poza- c m e n t a ­

r z e m  ('!) p o ł o ż o n e g o .  P r z e z  lo s  p o k r z y w ’- 
d z e n i  tra%ą k r ó t k i e  ę ihwile  w o l n e  n a  p ę -  
r e g ry n ą c . j e  p o  n i e o d z o w n ą  eto k w ia tó w  
wdetę. ..

\ \  l o s e n n y  w ie t rze  k s z e l e ś c i  m ł o d y m i  l i ś ć  
m i .  m o ż e  z a u i e ą i e  n a  b i u r k a  1 1 . W y d z i a ł u  
M a g i s t r a tu  (a  m o ż e  i Mtćj p. K o m i s a r z a  Ti 
w i e l o t o m o w e  s k a r g i  p ą t n i k ó w  'c m e n ta r z a  
J a n o w s k i e g o ,  z m u s z o n y c h  eto p r z y k r y c h  
w ę d r ó w e k  w ,cliw iia.cji. k t ó r e  ró w n o w ia ż ą  
w ie tezność .  U aas  J i a p o i ć  kw u a ty .  . s a t lz o m jd i  
u ą  igpobaich o t i a r  n ic ą i r a w d o p o d o im y .ą h  n i e ­
raz-  kiap.ry,sdw losu . . .  P a n i e  rackto O., 
w s z y s t k o  n a m  d ą ^ ę ś .1 co  d ą ć  m o g łe ś ,  a le  
s p r a g n io n e . . .  n a | j :oK !

P O D K Z l  T E K  W la - a m ie  r e a l n o ś c i  j u z y  
u l .  3 z u m t a ń s k i ; h  1. 8 . z i w l c z i o n o  p o d r z u ­
c o n e  ć i - l y g d d n io w e  m e ł n o w d ę  p ic i  m ę s k i e j ,  
Zawiiiięlte w  p i e r z y n k ę .  K o m is a r jH l  m i e j ­
s k i  z a o p i e k o w a ł  s i ę  łp lo i l rzu łk iem .

M IE S Z F Z IS S J  I W E  M Y  P A P K I .  6 0 - le !m :i  
Acteka Ncllineid z o s t a ł a  po t rąc io n a  w o z e m  
t n a m w a j o w y m  >w u l .  S ło n e c z n e j .  O d w i e ­
z io n o  j ą  d o  sz p ik ik i .

W ul. B o c z n a  t'ełtewne*f:  j u k i ś  t r o w e rz y -  
s t a  j io t rą c i i  i taonluzjjowwł w  g ł o w ę  1 -1- 
i e tn ia g o  J\ U ł u h i ń s k i t ^ o .  M a lc a  saojiaU-zyło  
P o g o t o w i e  r,ąt.

H 0 Z W 4 'D 1 ! Z E X I E .  O b o k  c e g i e l n i  W urn -  
m e r a  « a  H e r s e n k ó w a e  J ó a e t  C y m b a ł a  i 
S t a n i s ł a w  KieJn n a p a d l i  l |j*o<S'nili H o ż a -  

j m i  w  g ł o w ę  i n o g ę ;aA lichń , ła  ’ G ą s io ró w  -  
sk ie g o .

A tto li  i IP a l i l ina  P e l r a s z e w s c y .  oi;a? 
M a r j a  K o p y s t y ń s k a  p o b i l i ,  z n i s z c z e l i  k u r l -  
kte i (groz.di . śm ic n a ią  K a r o to w i  S ik iu izc .

G r z e g o r z  i i i e r n i e k ; ,  A n t o m  Kuclziclki i 
Z y .g ińun i  1 -ranc i.szek  | iq c ię l i  n o ż c im i  k a ­
n a p ę  w  k a w i a r n i  . .B e k la m a '" .  w y r z ą d z a jtyz 
s z k o d ę  2:30 :zJ.

M a r f a " 'X l d e e k a .  z ń m .  p r z y  ul.  Jpó tocŁiego  
1 7. w  ęiaasie  Snu p o s i a ł a  p o b i t a  \ ir ze z
s \v a q p  i su b io k a to n ą  J a n a  P r a n c z y s z y n a  i 
je g o  j i r z y ja c i e l a  K o n u n i a  K o c y b a ł ę .  l Jo -  
s z k o c to w a m  d o m a ś t i  o t e m  j io S e j i .

E A T A  L A S Z K O M ’. F B I  Z J E f i -  
S K 1 E  N A R Z Ę D Z I A  Ł U P E M  M ł .A M Y -  
M A C Z 3  Miczoataj w  i w e y  'd os ta l i  s i ę  z ło -  
cl:z ię j ;«  cl° z a k ł a d u  t r y z j e r s k i a g o  H o t ń l e i -  
n a  p r z y  ul .  S ł o a ą a a n e j  t. 1 . 'gęlzic g ic rż ę l i  
w y b i j a ć  o l w ó r  w su f ic ie ,  b y  d o s t a ć  s ię  do  
ina-gazYTiu k o n te k e j i .  k ła m  s k l e j  M a r s e b a u e -  
ifti ■ K toś  jo d tu tk  .j)l9j i z \ ł  rzez im lo * z lv ó w . 
ć ęap o n ie .  nc.ićkajiie. sk r ln t l i  1 2  nu iszync-k  
eto s t r z y ż e n i a  w ło s ó w :  a p a r a t  d o " 1 j i v  1 1 
gWowy i l ń n e  - izc iąąy.  wiartośpi 0 0 0  zt

-  -M O S IĘ Ż N E  O B R Ą C /Ó K 1 jsfco ziole, 
l i a b M  S z n l im  1-e lsw is te rn .  z  poet B o j k z -  
czoww. p ł a c ą c ,  za  n i e  8 .) z !  , 1 1 ,rtolarp'*v 
t r z e m  n i c p o n i o m ,  k tó r z y  dopiaclli ®  w  ul 
GreictecŁiej.  X le l t t iw a m  s p r y c i a r z e  c i  p o ­
w ę d r u j ą  d o  a r e s z tu .

100 P A R  m ą s z t ó w  pk> d e n n y c h ,  w i r ło -  
śc i  d b o t o  IKlti zł. o k r a d l i  j a « y ś * s v l a m y w n -  
c z e  ze  s k l e p u  .plrzy u l .  M e s o je i  (5 AM /-jzko- 
'dę  S i m o n a  B n a z e r a . ' .

SCzrmunikaty.
*\ A F I S Z  t C H ,  o g ł a s z a j ą c y ' h  k o n o e j j .  

O r k i e s t r  K o b o ln ic z y t J h  n a  Ktzień 27, k w i e ­
tn iu  b r .  zite/j^i j i d m y l k a .  O r k i e s t r ą  P f y ,  
Ztik ł .  ( ifjzowyich e lM w gow ać b ę d z i e  p .  k a ­
p e l m i s t r z  ż w o n k i e w i  z. a inje, i:łk m y l n i e  
p o  istno, Z a w a łk i ę w  i"z.

L W O M S K I E  T L W A R Z l  S T M O  C E -  
K A R -SK 1E . P a s i o d z e m e  i w u k o \ y e  ndbee+cie 
s i ę  e iń ia  23 k w i e t n i a  b r .  o  g o d z .  6 śVlecz. 
v sa l i  - .P o l ik l i n ik i  ul.  L in d e g o .  1. D r .  / .  
C h r a p e k  i -da-. B. X o n n e n s o , t ie i i i : J t i ę s a k  
s z y j i  i gaiKlizielj (poloaz).  2. D r  Z l e i -  
b o f t e r .  p r o l .  A k a d .  Ckjśpjorlówej' P o g lą d  
n *  ' k l i m a t  z .sz iczdgófnem u w i z g i ę d n i c n e m  
t. zw. w ' s p  k l i m a l u  lo k a ln ą g o  (Iwykłaii".

fttnrm  riioldwy.
C Z W A K J L K .  21 k w i e t n i a ,  

D Z I E Ń  P O Z A A M A .

L W O W .  11.58, S y g n a ł  c z a s u  z  U b s .  A s tr .  
U. P .  i h e j n a ł  z  w i e ż y  r a t u s z o w e j  
wr P o z n a n i u .  —  12.03. P i e ś n i  l u d o w e  
w i e l k o p o l s k i e .  •—  12.23. D a w n a  p o e ­
z ja  w ie l k o p o l s k a .  —  12.33. . . Z a g o n n n a -  
n y  jx i a t a  p o z n a ń s k i  . —  12.3(j. P o -  
zńańs*ka m u z y k a  pody v ó j 'zo w a  i ' j i z y -  
ictrożiM. —  .17.00. Z e g a r  i h e j n a ł  z 
wddży ra tu szo w -e j .  —  17.05. .. J r z e c h l e -  
c i e  Kadjia P o z n a ń s k i e g o " .  —  17.08. M 
S t a t k o w s k i ę g o :  k w a r t e t  s in y c zk O \> v  op. 
40. —  17.28. . .Ż yc ia  ajdyst.  P o z n a n i a " .  
-—  17.38. K o n c e r t  k o n i p o z y t o r ó w  p o ­
z n a ń s k i c h  —  18.2.3. G e n i u s z e  p o e z j i  
w i e l k o p o l s k i e j .  —  18:ti’8. t  t \ v o n  S z o ­
p e n a .  —  111.08. Z y c ie  u m y s ł o w  e W le l -  
k o j io l s k i .  —  1 0 .2 0 . k on -cer t  k t a n i e ł o w y .
—  10.36.  Kozmvut09Cl. ■ 10.55.  W stęp  
d o  ojaer j  M o n i u s z k i  1 e r l m m  N o b i-

: -tiul". —  20 .00 .  . . Y e r b u m  N o b i t e "  Ir. 
z  ł e a t r u  W 'ie tk iagoJ .  —  21.20. D z i ­
s i e j s z a  p o e z j a  • p o z n a ń s k a  —  #-e cy tac je .
—  2.M15. So io  w i-o lo iw zelow e. 21.1'59. 
S y g n a ł  c z a s u  z  U b s .  AsLi-. U. I*. — 
21 .01 .  „ U  d u s z y  w i e l k o p o l s k i e j  i je j  
w y s ł o w i e n i u  s ię " .  —  22.01. . .C o  u s ł y ­
s z e l i ś c i e "  —  k o n k u r s  s ł u c h o w i s k o w y  
z  noęgrobam i.  —  22.26. K o n c e r t  k o m ­
p o z y t o r ó w  ,s ł o w i a ń s k i c h .  —  22.50. S ł u ­
c h o w i s k o .  ' o r a t o r y j n e : . . 'Nad brzes^am! 
ZcWjak-u'*. —  łłoiiłO. W sp ó łc ze .sn a  m u ­
z y k a ' p o l s k a .  —  2 5 5 8 .  H y m n  n a r o d o w y

* ( o rk .  57 p p . )  i z e g a r  z  w i e ż y  r .a tu sz o -  
w e j .

P1Ą  J iSjK. 25 . k w i e t n i a .

L\\ O M . 11.58. S y g n a ł . c z a s u  z  o b s e r w .  
A s t r o n o m .  i l i e jy a ł  z w l e ż y  y k u j a  k.
—  ;12 .0 -1. K o n c e r t  z p ł y t  g r a m . i iK ,  il7.H5. 
'JU-ansm. kon.c. pcfpoł.  z M a n s a a w v .  — < 
18.'ł'5. R o z m a i t o ś c i  i m u z y k a  z  p ł c i  
g r a m o t o n o w y j h .  —  -F.I.30. „ S k r z y n k a  
jK ją z to w a "  ( in ż .  .1. A lidsl . i  —  13.58. 
S y g n a t  c z a s u  z - ‘*obserw . a s t r o n o m ,  i 
h e j n a ł  "  M i e ż y  M a r j ą c k i e j .  —  2U.0C). 
P o g a c ta n k a  n ru z y c .a n a  ( tr .  z  W i i r i ^ i w y
—  2 0 .]^'. ' I b a n s m .  ■konc. s y m t .  z  J f i -  
h a r m o n p  M a r s z a w s k ie j ' .  P o  k o n  ' c r c i c  
k o im u n i k a t y  z W a r s z a w ,

p s r t i i a s *  ~ k h .  f t r o w s k l & l t .
A P C M J .O :  M a u r i c e  C h e v a l i e r  j a k o  „ P i e ­

ś n i a r z  |-**\1*ar‘ i ope-ra  „ P o ł a w i a c z e  p e r e ł "
C A S K N U : G d y  k o b i e t a  s i ę  z a p o m n i  .

| '  C H I M E R A  „D z iew ie zynkfl  z b a l e t u " .
C O J . U S S K U M :  , . T e m p o  —  j e n i p o "  w 

r o n  główaaej  A U ie r tm n i
1- 1 1 IM O K G Y JN  \ S z l a k i e m  h a i i ł i y  ‘.
( 11 ! * 7A iN A : „ G r a  o  k r fb ie te  z D o l o r e s "  

o r a z  „P a i t  i P a ta i l l i o n " .
K O P L K K 1 K .  P a t  i F a U y ih o n  w  kon icd j j i  

„ M s ' r ó u  l u d o ż e r c ó w
l . Ł M  : „ D u s z e  w  n i e w o l i " .
L U N A :  „ t u n e l  n ę d z a r z y " .
M A K I  S i ć ł N K A :  D z 'v ! ię k o w y  .. .Marsz

w e s e ln y " .
O A Z A  R a m o n  N o w a r r o  j a k o  „ K s i ą ż ę  

s t u d e n t  .
P A L -A C L :  „ M o r a l n o ś ć  p a n i  D u i s k i e j "
P Y S Y 2 :  „S  • d m  s t r a c h u "  s e r  j a  I I .
P O L O .N i A  W s p ó l e ż e s n e  d z i e w c z ę ta " .
P R O A 1 IL N  „ M i ło ś ć  w  | i r z v r o d z i e "  i 

„ N ieżn ifn jf  o p ie ic " .
S I  3 C U M Y :  V\ i ę z r a ń  w ' s p y  H e l e n y .
U C l b C H A  H a r o l d  L l o y d  „ C o r a z  p r ę ­

d z e j " .

Czytajcie Dzienni!? M owy!
ł
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Kącik humoru. ^ l > i * o j e n i a  N i e r a i t  e .

N i e i « c v  z m m e r / o j i i ’ z b u d o w a ć  n o w y  |m n c .e r n ik  . . l i ' .  f l o r y  la l  m a  w y g i ą d u d  Ju k  
w i a d o m o  b u d o w a  p a n c e r n i k u  . . . \ “ w y w o ł a ł a  w i e l k i e  p o r u s z e n i e  opiumi w  S a f t j

t u u o p i e .

S U H T E L 1Y 1. A V L L H V
-—  P a n n a ,  k t ó r ą  m i  p a n  « w a l a  j e s t ,  lsio»- 

lu ie  ł a d i t i .  z  d o b r e i  r o d z i n y 1 i m a  d u ż y  
p o s a g ,  a le  p l i c i a ł b y m  t a k ż e  w ie d z i e ć ,  coś  
o  jej s l r o u i e  ( l im bow ej. . . .  r '

—  A leż  iiAięlme p a n u  d p to w ie m .  & «cyli i ję  
j e d e n  t; Iko l a k i  n a  do W ó d ,  jf ika  lo d e l i ­
k a t n a  i s u b t e l n a  n a t u r a .  Hóctełc*  J e j  w y ­
d a l i  n i e iL .w n o  p r o s z o n y  O biad1. S ł u ż ą c y  
p r z e z  n i e u w a g ę  u p u ś c i ł  d w a  ta le rz e ,  'i e-n 
'd ro b n y  l a k i  t a k  w s t r z ą s n ą ł  •p a n ie n k ą . ' '  że  
n a t y c h m i a s t  p o w i ł a  ' śli|cznetg'o ;chłoipiaka.

< / K A I  C Z Y T A ?
J \ lo rv f ,  s ie i teą e  ] i rzv  i u u r k i i .  e z \ U  z z a ­

j ę c i e m  j a k ą ś  p o w i e ś ć  k r y m i n a l n ą ,  N ak az  
w c h o d z i  sze i .  M onyc  z  pośpH ocbc in  c h o w a  
k s i ą ż k ę  d o  ty ln e j  k i e s z e n i  w  spb t ln i iu j l i  ile 
iczęść j e j  w y s ta je .  S z e l  p d r z y  n a  m e g o  
p r z e z  iczłis j a k i ś  w  m i t a z e n iu .  p ioczem  
p y l a

—  M o ryc . . .  -ezem Ty w ł a ś c i w i e  c z y t a s z '7

H i ' I  \  IK , i
D z i e c k o  p y t a  M a m o ,  d la c z e g o  p a n n a  

m ło tk i  w d z i e w a  b i a ł ą  s u k n i ę 7
—  Jdo d z i e ń  ś l u b u  j e s t  n a j s z c z ę ś l i w s z y m  

d n i e m  je j  żyiain.
—  V d la c z e g o  p a n  m ł o d y  w d z ie w a  c z a r ­

n e  u b r a n j t  V

O D L A L I  Siły...
-  Jó.zcfie Klźtiie n a  kolej ...  p r / y w i e z j e -  

Cie m o i ą  t e ś c io w e .  D o s t a n i e c i e  tn«c- złotych.
•— A je ś l i  p a n i  n i e  ipirzyjedzie'. '
-— W te d y  d a m  w a m  d z i e s i ę ć  zło lweli  n a -  

piw k u

U l ) L M V . V l l
—  C o  t a k i e g o 7 2 0  z ł o ty c h  za  w y c i ą g ­

n ię c i e  z ę & i ?  I v l e  p i e n i ę d z y  255 k i l k a  s e ­
k u n d  p .rnoy. '

—  J e ż e l i  j a m  s o l n e  ż y c z y ,  m o g ę  z ą b  
w y c ią g a ć  p r z e z  k i lk a  m i in i l .

— O —

K O u M Ł S C
K w a r t a l n i k  p ó ś w i ę c p n y  d z i e j o m  jp i is lk ich  
w a lk  w y z w o l e ń c z y c h  w  d o b i e  p o p o w s t a ­
n i o w e j  [)od r e d u k c j ą  I *( • o 11 ca WnUlowsJInogo.

C z a s o p i s m o  to  —  j e d y n e  w s w o i m  r o ­
dź  ijii —  w i n n o  z u ń le ż ć  s i ę  w  k a ż d e j  b i ­
b l i o t e c e ,  w  ręklyeli  k a ż d e g o  c z to w id k u ,  
m leresu ja jO ego  s i ę  . s p r a w a m i  w a lk  o  n i e -  
j ió i t le g ło ść  D o lsk i .

O IA A  K(«ZK31J*J IK Z .l 7 ZŁ. 

i\;i1. 1 , 2 i y - |c i  d o  nUbyara.

Do nabycia 
w KSIĘGARNI LUDOW EJ 

Lwów, ul. Szajnochy 2.

Z D O L N Y  p o m o c n i k  h a n d l o w y  z b r a n ż y  
te k s ty ln e j  p o s z u k u j e  j a k i e j k o l w i e k b ą r t ź  
p o s a d y .  Z g ło s z e n ia  d o  A d m .  p o  u  . . h a c h o -  
w i a c “ .

Z D O L N A  s i ła  tl '.«e;Wigenowsh£ o r a z  m a s , . -  
r z y s t k u ,  z  k i l k u l e t n i ą  p r a k t y k ą ,  juoszu- 
k i i | e  z a j ę c i a  o d  1. ju ż e rw e a  Kr. 1’o s i a d a  
u lob re  ś w ia d e c t w a ,  Ł a s k a w e  o l e i ł y  d o  
\ ( lm in ls l r iw j . i  D z j e m i l k a  L u d  L w ó w ,  
ul. Vs v k s l u s k a  1. d l .

Na. ra ty ! Za gotówką!
N ajk o rzy stn ie j nabyć m o żn a  M eble, 
Dywany, Otomany, Kanapki, Garnitury salo­
now o, Łóżka wszelkiego rodzaju. Poduszki 
w łosienne i z trawy morskiej, Chodniki, Fi­
ranki, Portjery, Narzuty, Kapy, Kołdry i t. p. 
o 20% taniej u E .  K O R E N B L I T A  

Lwów — Br* je ro u rsk a  4.

Dla gM d i d  Kasy E l u r y m  %
t r w a ł e  O K U L U ; *  I • W IK IER Y O p t y k  
S I L E  E R ,  L wów ulica K i l i ń s k i e g o  1. 
obok placu Kapitulnego

Nowość! Nowość ł
GEORG FIN K

JE S T E M  G ŁO D N Y
Rewelacyjna po wieść 
z życia proletariatu.

—  b e n a  8 Zł. —

Do nabycia; 
w KSIĘGARNI LUDOW EJ 

L w ó w , u l. S z a jn o c h y  2.

„ P 0 B U D K a “
Ilustrowany tygodnik P. P. S.

do nabycia 
w Księgami Ludowej, Lwów, 

ul. Szajnę chy 2.

DOROCZNE

walne Zgrumaizenie
Ludowego Spófdztelcz. Ton . 
Wydawniczego we Lwowie
ofdbędzjc się w  sobotę dinja 26 k\Vje- 
tu ja  1930, o godz.  6 wjeczorem w  
lokali; p-zy ul. Rutow skiego 23 II 
p1. z następ,  porządkiem a/ iennym.

1) Odczytanie protoko łu  z os ta­
tn iego  W a ln ego  Zgromadzeniu.

2) Spirawozaanje Dyrekcji i Rudy 
Nadzorczej oraz przedłożonia b i l an ­
su za rok  1 9 2 9 ;

3)  Sprawozdanie  Komisji  rewizyj­
nej i wniosek na przyjęcje bilansu ;

4)  Uzupełniający wybór  4 człon,  
ków  i 3 zastępców Rady Nadzor­
czej ;

5)  Wnjoski .
W  razie braku kompletu oubęd/ ie  

się o gociz. 7 w jęcz. drugie W aln e  
Zgromadzenie  bez względu na  ilość 
obecnych cz łonków,  a uchwały na 
niem powzię te  mają moc obowiązu­
j ą c ą .

Sekretarz Przewodu iczący
JAN RIEDL ARTUR HAUSNER

O B . N M K  O G Ł O S Z E N i  .
Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt, szer, 32 m/m. za tekstem , . —T5 gr. Gała strena za te k s te m ....................................... .................. 250 — zł.

» >  > » » >  » 6 5 »  nadesłane . . — '40 » Fół strony > » ....................................... 1 2 5 -- *
» »  » > . »  > » » w tekście, k ro n n a  —'70 » Ćwierć sir. » » ....................................... 65 — »
» »  » * > » po krom ce . —'óó » Jedna ósma strony za tek s tem .......................... *
» »  » » > »  » > » na  1-szej itr. . —'80 » Gała pierwi za strona pod nagłówkiem . . , .................. 600-— »

t ' g i o >  ' . e n l s  :  . m D j s o o u t  25% d r o ż e j .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n i :  J U L J A N  K i  C i i l T . W . S  lv i . -  D r u k .  L m U S p ó l c t e .  T o w .  \A y d .  L w ó w ,  ul . L .  S a p i e h y  77.  l e i .  4 -96 .


